
Nowoczesna posłać sysłemu metrycznego

Układ SI
wchodzi w życie

k « ju erm !"d “ n » S w e go r « k t ^  
jednostek m iar (SI). W  Polsce, podobnie jak w innych k ra ­
jach RWPG, proces ten ma być zakończony 31 srudma 1979 
r  Poloka on na wycofaniu z użycia niektórych m iar do y - 
czas stosowanych 1 zastępowaniu ich jednostkami SI. Oprócz 
jednostek S I używane będą również ,i« i,K)stki dotychczas t - 
sowane, zaliczone na równi z jednostkami S I do Iegalnyc .

Trw a batalia  
o m andat

do Rody Bezpieczeństwa
NO W Y JO RK PAP. Na dziś 

w  Zgrom adzeniu O gólnym  NZ 
zapowiedziano nowe tu ry  g ło­
sowania nad kandyda tu rą  p ię t­
nastego członka Rady Bezpie­
czeństwa. C zw artkow e 15 g ło­
sowań nadał nie przyniosło roz­
strzygn ięcia w  trw a ją ce j od 3 
miesięcy b a ta lii m iędzy Kubą 
a K o lum b ią  o ten  m andat 
Łącznie odbyło się 139 głoso­
wań, ale zdecydowanie góru ją ­
ca nad K o lum b ią  K uba nie po­
tra f iła  zapewnić sobie wym aga­
ne j większości 2/3 głosów. W 
związku z impasem przed p ią t­
ko w ym i głosowaniam i ma się 
zebrać k o m ite t P o lityczny  w 
celu prawdopodobnie przedłużę 
n ia sesji Zgromadzenia, m ającej 
fo rm a ln ie  zakończyć się 18 bm., 
na ro k  1980.

Nowy rząd 
nikaraguański

BUENOS AIRES PAP. Wczo­
ra j ogłoszono w  M anagui skład 
nowego rządu nikaraguańskae- 
go. Zaszły w  n im  n iew ie lk ie  
zm iany w  porów nan iu  z po­
przednim  gabinetem , k tó ry  po­
da ł się do d ym is ji na  początku 
bm. Now ym  m in is trem  obrony 
m ianowano H um berto  Ortes 
Saavedrę.

Nieudany zamach
na życie

arabskiego ministra
BU E N O S  A IR E S  P A P . Ze s to li­

cy  W enezue li. Caracas, donoszą o 
n ie u d a n e j p rób ie  o tru c ia  m in is tra  
do  sp ra w  ro.py n a fto w e j Z jednoczo  
n y c h  E m ira tó w  A ra b s k ic h  podczas 
trw a ją c e j tu ta j  k o n fe re n c ji m in i­
s te r ia ln e j k ra jó w -e .ks .po rte rów  ro ­
p y  n a fto w e j (OPEC). M in is te r  M a- 
a n i Said a l-  O te jb a  o c a li ł ż yc ie , w y ­
k a z u ją c  p o d e jrz liw o ś ć  w obec  s łużby  
h o te lo w e j, k tó ra  podała m u  do po ­
k o ju  n ie  z a m ó w io n y  przezeń pos i­
łe k . Po zb a dan iu  oka za ł się on sil­
n ie  z a tru ty .

„Słowiki” ze Szczecina 
koncertowały w TV NRD

O D  19 do 23 g ru d n ia  p rz e b y w a ł 
w  B e r lin ie  Szczec ińsk i C h ó r C h ło ­
p ię c y  „S ło w ik i” , k tó re g o  d y re k to r ­
ką  je s t E lżb ie ta  B e rczyń ska -K u s . 
N asi m a li śp iew acy, na zaproszenie 
b e r l iń s k ie j T V  W z ię li u d z ia ł w  
d w ó ch  k o n c e rta c h  ro z ry w k o w y c h , 
f i lm o w a n y c h  d la  In te rw iz j i .

C h ło p cy  w y k o n a li  t r z y  u tw o ry :  
lu d o w ą  p iosenkę „W e le -w e tk a ” 
k a n o n  po ła c in ie  „R o ra n d o  C oe li’ 
o ra z  — w s p ó ln ie  z Rozą R ym b a je - 
w ą  i  H ansem  Ju rgenem  B aye rem  
— „N a  p ię k n y c h  łą k a c h ”  S chuber­
ta .

W  m ię d z y n a ro d o w e j obsadzie k o n  
c e r tu  w y s tę p o w a li też K ą t i  Kovacs, 
J l r i  K o rn , w sp o m n ia n a  ju ż  Roza 
R y m b a je w a  ( la u re a tk a  z Sopotu 
sprzed  dw ó ch  la t )  o raz  gw iazda 
d y s k o te k  A m a n d a  L e a r.
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PR ZY G O T O W A N IA  do prze­
prowadzenia tego procesu w  na 
szym k ra ju  trw a ły  k ilk a  la t. W 
pierw szym  etapie jednostk i SI 
wprowadzono w  norm a lizac ji, 
szko ln ic tw ie  oraz w  w yd a w n i­
ctwach i  pub licystyce, w  d ru ­
gim  zaś obowiązywać będą rów  
nież w  statystyce gospodarczej, 
dokum entacji naukowo-tech­
nicznej, w  p ro d u kc ji, w  obrocie 
tow arow ym  ł  usługach.

Zm iany te  podyktow ane są 
nie ty lk o  zobowiązaniem, ja k ie  
w y n ik a  z członkostwa Po lski 
w  konw enc ji m etrycznej, ale 
rów nież w iążą się z potrzebam i 
naszej gospodarki. Stosowanie 
bow iem  je dno litych  jednostek 
m ia r u ła tw ia  m iędzynarodową 
współpracę naukowo-techniczną 
i  gospodarczą oraz um ożliw ia  
uporządkowanie w ie lu  prob le­
mów związanych z pom iaram i.

U k ład  S I stanow i nowocze­
sną, uporządkowaną postać sy­
stemu metrycznego. Zaw iera : 
siedem podstawowych jedno­
stek m ia r, dw ie  jednostk i uzu­
pełnia jące oraz jednostk i po­
chodne w yrażalne za pomocą 
iloczynów i  iforazów jednostek 
podstawowych i  uzupe łn ia ją ­
cych.
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Domagają się dalszego zwiększenia budżetu wojskowego

Wojownicze wypowiedzi 
„jastrzębi“ amerykańskich

N fiW Y  JORK PAP W  mieście Eiridge (stan Maryland) od- nienia sil wojskowych USA w  
.. . "_ v «krainie konserwatywnych polity- Europie zachodniej, A zji i  w

tu  wo jskowego Stanów Z jednocionych. „d łu g ie j w o jn y ” , k tó ra  m o i*
—  J A K  pisze dziennik^ •.Chri- trw a4  ponad pó l roku.

stian Science M o n ito r , jeden żądan ia  „ ja s trzę b i”  spotkały 
z uczestników spotkania, eme-  ̂ i i cznym i glosam i protestu 
ry tow any adm ira ł E lm o Zum - ^  stanach zjednoczonych. Np. 
w a tt u trzym yw a ł, że w  h ^ c h o -  ie n n ik  Bost0n  Globe”  s tw ie r 
dzącym dziesięcioleciu S tany ie  adm ints trac ja  nie po-
Zjednoczone mogą stanąć w inna ignorować głosu o p in ii 
obliczu niebezpieczeństwa osia- blicznej> opow iadającej się za 
bierna ich . zw iązków z Europa d p ri;.en .em m i!ita rn y ro  j  za- 
zachodnią i  Japonią. Posługując ham owaniem w yścigu zbrojeń.
się lansowaną od dawna fa l- ________ _ _ _______________ ____ ■
szywą tezą o zagrożeniu ze 
strony ZSRR Ż u m w a lt tw ie r- 
dził, że osłabienie w ięzów USA 
z sojusznikam i może nastąpić w 
w y n ik u  rzekom ej rozbudowy ra 
dzieckich s ił zbro jnych i w zro­
stu potęgi w o jskow e j ZSRR.

Uczestnicy spotkania w  E i­
ridge  zażądali ponadto umoc-

Wojska USA  
za granicą

M ISS B R A Z Y L II, Lea S ilv ia  D a ll’ Acqua w  ta k im  oto, iście 
karnaw a łow ym  s tro ju  w ystąp iła  podczas w y b o rtM  tegorocz­
n e ’ Miss Św iata. (C AF U P I)

Ciepła woda 
na eksport

S Z T O K H O L M  P A P . Is la n d ia  ma 
szansę stać się p ie rw szym  na św ię ­
c ie  e ksp o rte re m  g o rą ce j w ody . Zda 
n ie m  szw e d zk ich  sp e c ja lis tó w , g w a ł 
to w n y  w z ro s t cen ro p y  n a fto w e j 
może s p ra w ić , iż  p rocede r te n  sta­
n ie  się w k ró tc e  o p ła c a ln y .

Ź ró d ła  go rą ce j w o d y  na Is la n d ii,  
ogrzew ane d z ię k i pod z ie m n e j a k ­
ty w n o ś c i w u lk a n ic z ę j, s tanow ią  
znaczny p o te n c ja ł en e rg e tyczn y , 
p rze d  czte rem a  la ty  e ksp e rc i 
szw edzcy p rz e p ro w a d z ili k a lk u la c je  
ko n ie czn ych  in w e s ty c ji,  z k tó ry c h  
w y n ik a ło ,  iż  p rzeds ięw z ięc ie  je s t 
jeszcze n ie o p ła ca ln e . T ym czasem  
ce n y  ro p y  w z ro s ły  z 11 do 30 do la ­
ró w  za b a ry łk ę , co m oże c a łk o w i­
c ie  zm ien iać  w y n ik  k a lk u la c j i .  
N iezbędne in w e s ty c je  o b e jm u ją  bu­
do w ę  u ję ć  w o d n y c h  i  p rze p o m p o w ­
n i  o raz  s k o n s tru o w a n ie  spe c ja ln ych  
iz o te rm ic z n y c h  z b io rn ik o w c ó w .

N ie  ta k  d a w n o  Is la n d ia  o trz y m a ła  
p ro p o z y c ję  sprzedan ia  sw o ich  gór 
lo d o w y c h , k tó re  m ia ły  być  odho- 
lo w a n e  do  A ra b ii  S a u d y js k ie j i  słu 
żyć  ja k o  -ź ród ło  d e fic y to w e j ta m  
s ło d k ie j w o d y .

W A S Z Y N G T O N  P A P . U S A  u trz y ­
m u je  łą czn ie  poza g ra n ic a m i swo- 
je ro  k r a ju  a rm ię  liczą cą  bez m a ła  
Dół m ilio n a  ż o łn ie rz y . W  k ra ja c h  
E u ro p y  za ch o d n ie j s ta c jo n u je  c ikoło 
330 tys . a m e ry k a ń s k ic h  ż o łn ie rzy , 
z czego o k o ło  240 tys , na te re n ie  
R FN . Na M o rzu  Ś ró d z ie m n ym  zn a j 
d u je  się s ta le  w  p o g o to w iu  V I  f lo r  
ta  a m e ryka ń ska , liczą ca  łą czn ie  25 
tyis. ż o łn ie rz y .

W  re jo n ie  P a c y f ik u  i  na Dale­
k im  W schodzie  S ta n y  Z jednoczone  
u t rz y m u ją  ponad 130 tys . żo łn ie ­
rz  v . z tego  oko ło  50 tys . w  J a p o n ii 
i  na O kónaw ie. gdzie  z n a jd u je  się 
n a jw ię ksza  baza m orska  U S A  W 
ty m  re jo n ie , o raz  o k o ło  40 tys . w  
K o re i P o łu d n io w e j. . . .  , ,

N a  k o n ty n e n c ie  A m e ry k i Ł a c iń ­
s k ie j U S A  u trz y m u ją  w  s ta ły c h  ba­
zach  po-nad 15 tys . ż o łn ie rz y , z 
czego o k o ło  10 ty s . w  s tre f ie  K a ­
n a łu  Pana n isk iego . . . . . . .

O k o ło  10 tys . a m e ry k a ń s k ic h  żo ł­
n ie rz y  s ta c jo n u je  w  ró ż n y c h  ba­
zach in n y c h  re jo n ó w  św ia ta , na 
Oceanie In d y js k im , na B lis k im  
W schodzie, na s ta tk a c h  z n a jd u ją ­
cych  się w  ró ż n y c h  p u n k ta c h  g lo -

Chłodny rok 1979
WARSZAWA PAP Kończący się n e  opady śniegu w północne) Nie najlepsza była wiosna. 

1079 nie bv( rewelacyjny pod i centralnej Polsce -  chociaż w Wprowdne marzec me odbiogal

P ra c o w ity  i  o b f i tu ją c y  w  sukce­
sy ro k  (k o n c e r ty  w  B e lg ii i  B u ł­
g a r i i)  ch ó r z a ko ń czy ł k o le jn y m  r  -  w  n a s z y m  KfCMU, o ie  ro w -  u u iu a u  u h w m v  «  - i -------- -
os iągn ięc iem . Reżyser p ro g ra m u  ostrej śrveżnej »my. W styczniu tyfco w naszym K j  - Na przełomie moja i czerwca tam
w stę p n ie  za p ro s ił m ło łiy e ^  «p lew a-1  j |u ły m  temperatury były poniżej i>io ż  w całej Europie srod ej (D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  2)
meTsml k J" r  ws ip  p on'normy, wystąpiły takie. Mensy w- zachodniej. _________________ (J J o k o n  c-en.e no

bu.

Ostry mróz 
w Turcji

L O N D Y N  P A P . W  S tam bu le , n a j­
w ię kszym  m ieśc ie  T u rc j i ,  zapano­
w a ła  o s tra  z im a. W  c z w a rte k  s,padl 
tu  p ie rw szy  w  ty m  ro k u  śn ieg, a 
te rm o m e try  w ska za ły  mamuś t r z y ­
dz ieśc i s to p n i C e ls jusza. Zoimno n ie ­
typ o w e . gdyż  S ta m b u ł le ży  w  są­
s ie d z tw ie  m ó rz . a zw łaszcza c iep łe ­
go. Ś ródz iem nego.

R ó w n ie  c h ło d n o  Jest w e w schod­
n ie j T u r c j i ,  gdzie  w e d łu g  n ie k tó ­
ry c h  don ies ień , fa la  c h ło d u  od c ię ­
ła  od św ia ta  k i lk a  ty s ię c y  m ie js c o ­
w ośc i. W  o k o lic a c h  ty c h  w ygłodm la 
łe  w a ta h y  w ilk ó w  a ta k u ją  lu d z k ie  
osady w  p o s z u k iw a n iu  żyw nośc i. 
N ie k tó re  rz e k i za m a rz ły  ta k .  że n ie  
sposób czerpać z n ic h  w odę. S nie- 
żvoe za sypa ły  d ro g i b lo k u ją c  w  sa­
m ochodach i  au tobusach  s e tk i po­
d ró żn ych .

DZIŚ
W  NUMERZE:

Przeznaczenie motoryzacji: metanol ♦  Komu pożyczkę? ♦  Nauczyciel -  sprawą najważniejszą
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W  trosce o dzieci

Duży problem 
małych butów

ŁÓ D Ź PAP. 15 min p w  wyjściowego obuwia dziecięcego do- M atk i i Dziecka. Jako zasadę 
starczy w  tym roku na rynek wewnętrzny przemysł skórzany, przyjęto również stosowanie do 
Dzieci do lat 9 jest w Polsce ok. 5,5 min, łatwo zatem obli- produkcji wierzchów obuwia 
czyć, iż na każde z nich przypadają rocznie niecałe trzy  pary. dziecięcego głównie skór i in- 
Nie jest to wskaźnik wysoki, niższy od analogicznego u na- nych surowców naturalnych, 
szych południowych czy zachodnich sąsiadów. Zresztą także Wprowadza się now e rodzaje 
w odczuciu społecznym zaopatrzenie w  buciki dziecięce pozo- spodów odznaczających się od­
stawia jeszcze wiele do życzenia. Największy niedobór w  sto- pow iedn ią  elastycznością, 
sunku do potrzeb istnieje w  grupie obuwia niemowlęcego Na uwagę zasługuje także re-
i dla malców do lat 5.

Chłodny
rok 1979

(Dokończenie ze str. 1)

peratury dochodziły do 34—35 sł. 
Był to najcieplejszy okres w cią­
gu całego roku. Później przyszło 
zimne kito.

Lipiec pobił rekordy zimna. Tem 
peratury w  całym kraju były o 
przeszło 4 stopnie niższe od nor­
malnych. Był to nojchłodniojszy li­
piec od początku naszego stule­
c ia .  Wiele stacji meteorologicz­
nych — w tym takie w Warsza­
wie w ciągu całego miesiąca nie 
zanotowało ani jednego dnia z 
temperaturą maksymalną równą 
łub wyższą od 25 stopni. Sierpień 
nie był specjalnie chłodny, ale 
miał temperaturę troszkę niższą 
od przeciętnej.

Pogoda poprawiła się we wrze­
śniu, który w różnych rejonach 
Polski był nawet cieplejszy od 
lipca. Ciepły październik przy­
niósł dużą anomalię chłodu pod 
koniec miesiąca. Fala zimna utrzy 
mywała się jeszcze w początkach 
listopada. Grudz eń zaczął się ciep 
łem ale w początkach drugiej de­
kady przyniósł nagłą falę mrozu. 
W sumie rok z przewagą chłodu. 
Rok 1979 nie ma wyraźnego od­
powiednika od początku stulecia 
— trochę zbliżony ukłod pogody 
był w 1970 r.

a lizóc ja  program u specja lizacji 
p rodukc ji. Nastaw ione na w y - 

N A  1980 rok  przem ysł zapo- tw arzan ie  w yłączn ie  obuw ia 
w iada zwiększenie dostaw bu - dziecięcego zakłady „Fosko”  w 
c ikó w  dziecięcych o dalsze 2 S karżysku oraz lubuska „C a r i-  
m ln  par. Są też przesłanki po- na”  o fe ru ją  b u c ik i coraz lepsze 
zwalające spodziewać się poprą i ładnie jsze. W yższy poziom u- 
w y  jakości tego obuwia, a prze- zyskuje obuw ie dziecięce w y - 
de wszystkim  jego fu nkc jo na ł- tw arzane w  n ie k tó rych  fa b ry - 
ności i zdrowotności (problem  kach pracujących przede wszy- 
plaskostopia). Przem ysł ściślej s tk im  d la dorosłych, czego po- 
bow iem  w spółpracuje obecnie tw ie rdzen iem  jest m . in . zło ty 
ze św iatem  lekarsk im , m, In. m edal przyznany na tegorocz- 
C entra lne Lab o ra to rium  Prze- nych targach k ra jo w ych  dla 
m ysłu  Obuwniczego opracowa- pó łbu tów  dziecięcych „S y re n y ”  
ło , w  oparciu o pom ia ry  a n tro - Bardzo dobrze p rz y ją ł rynek 
pometryczne, nową konstrukc ję  m ałe m okasyny. Ich p rodukcja  
ko p y t d la  całego przem ysłu, będzie rozw ijana  w  k i lk u  zak- 
k tó rych  praw id łow ość została ładach, a m. in. w  Małogoszczu, 
potw ierdzona przez In s ty tu t O leśnicy i  Dobrzycy.

Na w arsztac ie  
tw ó rców

WARSZAWA PAP. Na py­
lonie — nad czym pracują? 
— odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Jerzy Broszkiewicz: — W
Wydawnictwie Literackim wy 
szedł tom moich opowiadań 
„Mały seans spirytystyczny". 
Piszę dla tej oficyny powieść 
współczesną z odwołaniami 
do historii „Uczta rodzinna". 
W „Naszej Księgarni" ma się 
ukazać książka dla młodych 
czytelników „Bracia Koszma­
rek, magister i ja", a także 
wznowienie powieści „Wiel­
ka, większa, największa". 
Wznowienie „Doktora Twar­
dowskiego" zapowiada „Czy­
telnik". W planach mam cykl 
dłuższych opowiadań biogra­
ficznych „Żywoty pań niekłó 
rych".

Tadeusz Baird: ■— W związ 
* ku ze zbliżającym się 200- 
leciem orkiestry „Gewand­
haus" w Lipsku piszę dla te­
go zespołu utwór na wielką 
orkiestrę smyczkową pt. 
„Hommagea Gustaw Mah­
ler". Kolejna kompozycja bę­
dzie przeznaczona dla zespo­
łu „Tonhalle" w Zurychu, 
mom leż w planie utwór dla 
uczczenia 100 rocznicy uro­
dzin Korola Szymanowskiego. 
W PWM złożyłem książkę 
pod roboczym tytułem „Roz­
ważania, szkice, notatki".

Kooperacja z przemysłem stoczniowym

Statki powstają 
także na Śląsku

KATOWICE PAP. Ponad 100 za- Sosnowca dostarcza butle do ga- 
kładów przemysłowych ze Śląska zów technicznych, sąsiedni „Fa 
kooperuje z polskim przemysłem kop" — zbiorniki sprężonego po- 
stoczniowym. Wśród dostawców wietrzą Dla okrętownictwa pracu- 
prym wiodą oczywiście huty, wy- ją liczne na Śląsku zakłady two- 
twarzające najwyższej jakości bla- rzyw sztucznych, materiałów izo- 
cby * kształtowniki okrętowe o lacyjnych, armatury przemysłowej 
podwyższonej wytrzymałości, rury itd. Cała ła prodt&cja wykonywa- 
precyzyjne itp. W Świętochłowic- na jest pod ścisłym nadzorem 
kiej „Zgodzie" buduje się coraz Polskiego Rejestru Statków, gdyż 
nowocześniejsze, silniejsze „serca" przemysł stoczniowy stawia szefe- 
potskich statków — silniki napędu gólnie wysekie wymagania jako- 
gtównego. ściowe.

W gliwickich Zakładach Urzą- Serdeczne więzi łączą także łu- 
dzeń Technicznych produkowana da morza ze śląsko-zagłębiowski- 
jest większość joomp okrętowych, mi górnikami Stąd tak wiele pot- 
w zabrzańskim „Linodrucie" — skich statków pływa pod imiona- 
stalowe liny „Predom-Mdmet" z m> naszych kopalń.

„M ały podarek —  dużo radości”

Szansa dla spóźnionych
N a  A P E L  nasze j re d a k c ji i  P K P S  n ie n i C z y te ln ic y , k tó rz y  te le fo n u ją  

o d p o w ie d z ia ło  w ie le  szkó ł. A k c ję  do nasze j re d a k c ji i  do  P K P S , m a- 
z b ió rk i u p o m in k ó w  d la  d z ie c i o r-  ją  w ię c  jeszcze m o ż liw o ść  oka za n ia  
g a n iz o w a ły  za ró w n o  poszczególne serca dz iec iom , p rz y jś c ia  im  z po- 
k la s y , ja k  i  sam orządy  szko lne , m ocą. Z  g ó ry  d z ię k u je m y . 
C h c ie liśm y  im  za to  d z is ia j po -*» -------- ------- --------- ------— —  ........... ..

D z ię k u je m y  za tem  u czn io m  S zko- I W 61 rocznicę wybuchu
ł y  P o d s ta w o w e j n r  7 w  Szczecin ie . 1 J
sam o rzą d o w i SP n r  60, u czn io m  m  ■ •
k la s y  I I  c SP n r  70, k la s y  I I  a
SP n r  30, k la s y  1 e SP n r  30, SP n r  1 0
U . k la s y  V  a SP n r  46, k la s y  I I I  c  ■
SP n r  48, k la s y  V I  b SP n r  56. s łu -  l i f *  I I  I  I  *
chaczom  k la s y  IV  b  S tu d iu m  W y - s j l f  I  f i | | / f l P I  f f l i C  I f  i  CS U  f i
c h o w a n ia  P rzedszko lnego, 32 d ru -  W 8 I G I l V U l i U l d S \ l $ # y U  
ży n ie  h a rc e rs k ie j SP n r  14, ucz- ■ * *
n io ra  k la s y  V I I  b SP n r  69. k la sy  
I  d SP n r  64. s a m o rzą d o w i szko l­
nem u SP n r  60, k la s ie  I  c SP 
n r  64, u c z n io m  SP n r  11, k la s ie  

i SP n r  64 szko ln e m u  K o - 
P C K  p rz y  SP n r  2. ucz­

n io m  L ic e u m  O gó lnokszta łcącego 
n r  5, Z espo łu  S zkó ł G ospodarczych , 
sa m orządow i szko ln e m u  SP n r  48 
m ieszkańcom  In te rn a tu  Zespo łu  
S zkó ł S am ochodow ych  p rz y  u l.
K lo n o w ic a ' 14, sa m orządow i szko l­
nem u SP n r  19, u czn io m  SP n r  49.
K o łu  P C K  p rz y  SP n r  65, u czn iom  
k la sy  I b  SP n r  64, Zasadn icze j Szko 
ł y  Z a w o d o w e j S p e c ja ln e j i  SP n r  
66 p rzy  u l  B ro d n ic k ie j W. k la s y  
IV  c SP n r  70, trz e m  g ru p o m  
p rze d szko ln ym  i  k la s o m  I  a i  I  b. 
gdzie  zb ó rk ę  o rg a n iz o w a ły  B ogu­
sław a  W a lk o w ia k , Bożena K a sp rza k  
i  A . S zu lc , k la s ie  V a SP n r  69, 
k la s ie  V  b SP n r  44. k la s ie  V I I  a 
SP n r  8, k la s ie  IV  b SP n r  3, ucz­
n io m  SP z Bezrzecza (K o ra lo w a  1).
Zespo łu  S zkó ł Z a w o d o w ych  o ra z  K o 
łu  P C K  (K u  S ło ń c u ), k la s ie  V I C 
SP n r  72, u czn io m  T e c h n ik u m  K o ­
le jo w e g o . sa m orządow i szko lnem u 
SP n r  57, u czn io m  SP n r 33, SP n r 
6, k la s y  I I  a SP n r  56, SP n r  54,
SP n r  11. sa m orządow i szko lnem u 
SP n r  2, u czn io m  k la s y  I  f  Zespo­
łu  S zkó ł B u d o w la n y c h  n r  2, k la ­
sie I I I  c SP n r  46. K o łu  P C K  p rzy  
SP n r  11, u czn io m  k la s y  V I I  c SP 
n r  56 k la s y  I I  c SP n r  I I ,  k la s y  
I I I  a L ice u m  O gó lnokszta łcącego 
n r  6. k la s y  I I I  b SP n r  46.

P ra g n ie m y  też  p rzyp o m n ie ć  na ­
szym  C z y te ln ik o m , te  k to  c h c ia łb y  
jeszcze przekazać u p o m in e k , może 
go oddać w P K P S  p rz y  u l.  S zy­
m a n ow sk iego  3 (w e jśc ie  od Jasnych 
B ło n i)  w  godzinach  od 8 do 15. 
codz ienn ie  oprócz 2 s tyczn ia  1930 r.
Można też w p łacać  p ien iądze  na 
podaw ane przez nas k o n ta . Spóz-

S T A T K I N A  W E JŚ C IU

m /s „S ie k ie r k i”  ze Ś w in o u j­
ścia .

s/s „S o łd e k ”  z D a n ii,  
m /s „P rz e m y ś l”  z D a n ii.

C T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s ..B o les ław iec”  do R FN .

♦  Zamiast na ladzie —  pod ♦  Kcnwolenci-s rzeúawcy
♦  Zaniżona waga —  zawyżona cena

SCMilicyjna akcja „Rynek
KO L E J N Ą  o g ó ln o k ra jo w ą  a k -  się u k ry w a n ie  a t ra k c y jn y c h  w y ro -  N o tu je  się ta kże  oszustw a na wa- 

c ję  k o n tro ln ą  pod k r y p to n i-  bów . O s ta tn ia  a k c ja  „ R y n e k ”  w y -  dze, cenie 1 ja k o ś c i to w a ró w  P rze- 
m em  „R y n e k ”  p rz e p ro w a d z i ka za ła  m . in ., że w  Je d n y m  ze s k le - s tępstw a tego ty p u  i’ w y k ro c z e n ia  
l i  w  d n ia c h  17—21 bm . fu n k -  pów  WSS .S po łem ”  w  G d y p i  scho- s tw ie rdza  się w  ok . 35 p roc. k o n tro  

c jo n a r łu s z e  M O  w sp ó ln ie  z inspe*s- w a n o  4 k a r to n y  szam pana , 100 pu - lo w a n ych  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  a 
to ra m i P IH  o ra z  k o n tro le ra m i spo- szek soku  pom ara ń czo w e g o  oraz  2 w  p ry w a tn y m  h a n d lu  szacuje sie. 
łe c z n y m i. s k rz y n k i m a n d a ryn e k . W e  W ro c ła - że liczb a  ta  -w yn o s i ok. 75 p ro c  W

w ija  na zapleczu sk lepu  s p ó łd z ie ln i Zam ościu  na ta rg o w is k u  p o b ie ra n o  
J e j ce lem  b y ło  zw a lcza n ie  p rze - ro ln ic z o -h a n d lo w e j k o n t ro le r z y  zna- np  za 1 kg  c e b u li 60 z ł, podczas gdy 

s tęps tw  i  w y k ro c z e ń  w  h a n d lu  do - le ż n i 29 kg  schabu o ra z  10 kg  ło - cena m a ksym a ln a  w  ty m  d n iu  w y ­
k o n y w a n y c h  na szkodę k lie n ta ,  p a tk i w ie p rz o w e j razem  z  ka rte c z - n os iła  16 z ł za k ilo g ra m . W  Pozna- 
S k o n tro lo w a n o  ponad 13 tys . p la -  k a m i, na k tó ry c h  b y ły  nazw iska  n iu  2 h a n d la rz y  ch o in e k  sprzedaw a- 
có w e k  h a n d lo w y c h  o ra z  854 ta rg o - „w y b ra ń c ó w ” . W M orze szczyn ie  w  ło  je  po 100—150 z ł. m im o  że w  nad 
w is k a  i  baza ry . W re z u lta c ie  w o j. g d a ń sk im  k ie ro w n ik  sk le p u  n ie  le ś n ic tw ie  p ła c il i po 20—30 z ł za 
w szczęto 159 dochodzeń, do  ko le - s k ie ro w a ł do sprzedaży 130 k g  m ię - sz tukę . W sk le p ie  w  S w in ia ra c h  w
g ió w  ds. w y k ro c z e ń  s k ie ro w a n o  po- sa, ch o w a ją c  je  d la  w ła ś c ic ie la  res- w o j.  w ro c ła w s k im  p o b ie ra n o  w yż -
nad 1 tys . w n io s k ó w  o u k a ra n ie  ta u ra c ji.  W e fe kc ie  p rz e c h o w y w a - sze ceny  p rz y  sp rzedaży p ieczyw a  
o ra z  w y m ie rz o n o  ponad 3 tys . m an  ne przez 3 d n i m ięso  z g n iło . W K a - m ięsa  i p iw a
d a tó w  na k w o tę  b lis k o  1 m in  z ł. to w ic a c h  podczas Jednego d n ia  k o n -  In n e  u c h y b ie n ia  w  h a n d lu  to
Jednocześn ie  o rgana  M O  s k ie ro w a - t r o l l  u ja w n io n o  38 p rz y p a d k ó w  u - w p ro w a d ze n ie  do sp rzedaży to w a - 
ł y  b lis k o  600 w y s tą p ie ń  do  je d n o - k ry w a n ia  w  sk le p a ch  m ięsa  i  je g o  ró w  n ie e ^y id e n c jo n o w a n ych , stano- 
s tek  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i  gos p rz e tw o ró w  o  łą c z n e j w adze  ponad w ią c y c h  e fe k t fa łs z e rs tw  i  n a d w y- 
pod a rcze j d o m a g a ją c  się u su n ię c ia  1,7 to n y . a ta kże  600 k g  k a rp ia .  żek  u z y s k iw a n y c h  np . w  zak ładach 
s tw ie rd z o n y c h  n iedom agań . m ięsnych , p ie k a rn ia c h , ja k  też w y -

N ie w y s ta rc z a ją c e  za o p a trze n ie  r y n  O b se rw u je  się też  sprzedaż to w a - k u p y w a n ie  to w a ró w  i  speku lac ja  
k u  w  n ie k tó re  ro d za je  to w a ró w  po - ró w  bezpośredn io  z m a g a z y n ó w  lu b  n im i na bazarach, 
w o d u je  n ie  t y lk o  w ie le  tru d n o ś c i, podczas tra n s p o r tu . D o  w ie lu  sk le -
a le  często i  nadużyć . W ypaczan ie  pów , za m ia s t p o szu k iw a n e g o  z a zw y  A k c je  k o n tro ln e , p rzep row adzone  
p rz y ję te g o  sys tem u  d y s try b u c j i  w  cza j to w a ru , t r a f ia  t y lk o  jego  ró w - zw łaszcza w  o k resach  w zm ożonych  
e fe k c ie  p rzyn o s i p o g łę b ia n ie  is tn ie -  n o w a rto ść  w  z ło tó w k a c h  o ra z  o d p o - za ku p ó w  przez b iu ro  do w a lk i z 
Jących k ło p o tó w , a n a w e t s tw a rz a - W iedn ia  d o k u m e n ta c ja . W e W ro c ła - p rze s tę p s tw a m i gospoda rczym i K o ­
n ie  p o zo rn ych  b ra k ó w  na ry n k u . w iu  a je n t k io s k u  w  h a li ta rg o w e j m e n d y  G łó w n e j M O . o d p o w ie d n ie  

C hodz i m . in . o  tzw . sprzedaż o trz y m a ł o k  700 k g  w ę d lin  w ie c e i w y d z ia ły  K o m e n d  W o ie W ó d zk ic ’’ 
p ro te k c y jn ą , w  ok . 25 p ro c . k o n -  kosz tem  o k o lic z n y c h  z a k ła d ó w  gas- M O  oraz  p o w o ła n ych  do k o n t ro l i  
t ro lo w a n y c h  p la có w e k  s p rze d a ją - tro n o m ic z n y c h . W  G d y n i k o n w o je n t in s ty tu c j i  — o rg a n izo w a n e  są n ie - 
cych  a r ty k u ły  żyw n o śc io w e  o ra z  w  sp rzedaw a ł ry b y  w ła ś c ic ie lo m  sm a- za leżn ie  od in n y c h  p ro f ila k ty c z n y c h  
o k . 37 p ro c . s k le p ó w  h a n d lu ją c y c h  ż a ln i o raz  ja d ło d a jn i po za w yżo - p rzeds ięw zięć m a ją c y c h  na ce lu  
to w a ra m i p rz e m y s ło w y m i, s tw ie rd z a  n y c h  cenach. o ch ro n ę  ko n su m e n ta . (P A P )

W CZO RAJ, w 61 rocznicę wy 
buch u Powstania W ie lkopo l­
skiego, odbyła się uroczystość 
złocenia kw ia tó w  u stóp Pom­
n ika  Czynu Polaków na Jas­
nych B łoniach. Wzięła w n ie j 
udział delegacja uczestników te 
go zryw u wyzwoleńczego ze 
szczecińskiego środowiska we- 
te ianów  powstań z przew odni­
czącym W ojew ódzkie j K o m is ji 
Ś rodow iskow ej W eteranów Po­
wstań M arianem  Nowackim  na 
czele. Foto: Z. Jodkow ski

10 min znaczków  
w Muzeum Poczty
W R O C ŁA W  P A P  W b i z b io ry  

je d yn e g o  -w Polsce M uzeum  Pocz­
ty  i  T e le k o m u n ik a c j i  we W ro c ła ­
w iu  w zb o g a c iły  s ię  o ponad 20 tys . 
n a jn o w s z y c h  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  
w yd a n ych  p rz e z  o k o ło  100 k ra jó w  
ś w ia ta  P ołow ę w ś ró d  n ic h  stano­
w ią  znaczk i po lsk ie . W b r . nasza 
poczta w y d a ła  ogó łem  p o n a d  30 
s e r ii znaczków

Z b io ry  w ro c ła w s k ie g o  m uzeum  na 
leżą obecn ie  do je d n ych  z n a j­
w ię kszych  w ś ró d  tego ro d z a ju  p la ­
ców ek w  E u ro p ie  Z n a jd u je  się tu ­
ta j ju ż  ponad 10 m ilio n ó w  znacz­
k ó w  pocz to w ych  z całego św ia ta .

N a jc ie ka w sze  znaczk i z w ro c ła w ­
sk iego  m uzeum  b y ły  w  b r. p rezen­
to w a n e  na k i lk u  m ię d zyn a ro d o ­
w ych  w ys ta w a ch  f i la te lis ty c z n y c h  
— m . In . na w y s ta w ie  w  B u łg a r i i  
i  w  R u m u n ii.

Nowe zajazdy
K A T O W IC E  PAP. T ys iące  tu ry s ­

tó w  z całego k r a ju  i  z z a g ra n ic y  
odw iedza  coroczn ie  w ie lk o p rz e m y ­
s łow y reg ion  ś la sko -za g łę b io w sk i. 
Jest on zn a n y  n ie  ty lk o  z lic z n y c h  
z a b y tk ó w  k u l t u r y  p rze m ys ło w e j, 
a le  ró w n ie ż  z -c ie k a w y c h  re ze rw a­
tó w  p rz y ro d y . W iększość odw iedza ­
jących  Ś ląsk to  tu ry ś c i z m o to ry z o ­
w a n i. A b y  u ła tw ić  im  p o b y t w  tv m  
re g io n ie  k ra ju ,  w zg lędn ie  p rze ja zd y  
tra n z y to w e  do  C zechos łow ac ji, 
A u s t r i i  i  in n y c h  p ańs tw  p o łu d n io ­
w e j E u ro o y  na n a jb a rd z ie j uczęsz­
czanych  sz lakach budow ane  sa no­
we za tazdy tu ry s ty c z n e

Jeden z ta k ic h  s ty lo w y c h  za jaz­
d ó w  b u d o w a n y  jes t p rz y  m ię d zyn a ­
ro d o w e j tra s ie  E-16 m ię d z y  K a to w i­
cam i a M ik o ło w e m  k tó r y  będzie 
g o to w y  na p rz y ję c ie  p ie rw szych  
gości w  p rz y s z ły m  ro k u  P rz y  te j 
sam ej tra s ie  w  re a liz a c ji jes t oo- 
J ob n y  o b ie k t Także  p rzy  tra s ie  
E-22 w  re jo n ie  Czeladzi, w  Zag łę ­
b iu . D ą b ro w s k im , p rze w id z ia n a  je s t 

1 budow a  now ego za jazdu  tu ry s ty c z ­
nego.
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Brak zdecydowanego faworyta

In d ie  n a  tyd zień
przed  w ybora

D E L H I PAP. N a tydz ień  przed w yb o ra m i powszechnym i w  
Ind iach  pa rtia  kongresowa b. p rem ie rą  In d iry  G andhi, tzw. 
K o ng res-I, u trzym u je  przewagę nad pozosta łym i współzawod­
n ikam i, ale w ed ług powszechnej o p in ii obserw atorów  i pry»- 
w a tnych  ocen swych w łasnych p o lity k ó w  m a nadal małe 
szanse na zdobycie sam odzielnej większości w  544-osobowej 
Izb ie  Niższej parlam entu.

nia w  k ra ju  s ta b iliza c ji i  u n ik ­
n ięcia stanu w yją tkow ego.

Lew ica in d y jska  tzn. K P I, 
K P I M arks is tow ska i  k ilk a  
m nie jszych p a r t ii radyka lnych  
po raz p ie rw s iy  walczy w  w y- 
boralorach powszechnych w e współ 
nym  fron c ie  i spodziewa się 
zdobyć co n a jm n ie j 60 manda-

O BSERW ATO RZY da ją  K o n - ną część pozostałych p a r t ii i 
gresow i-I od 180 do 230 m an- ugrupowań i  zmontować ko a li-  
datów , zaś jego g łów ne j kon- cję rozporządzającą większą tów . W  dotychczasowej Izbie 
kurentce, Janacie, około 140, liczbą m ie jsc niż K ongres-I. Niższej m ia ła  ich 42. Wobec 
ale nie w yklucza ją , że je ś li Janata i  je j przywódca, b. niepewności co do w y n ik u  wal- 
przewaga p a r t ii In d iry  G andhi w iceprem ie r In d ii Jag jivan  k i m iędzy dwoma g łów nym i 
nad Janatą nie przekroczy 60 Ram, liczą zwłaszcza na popar- w spółzaw odnikam i — Kongre- 
— 80 m andatów , to  natych- cie ze s trony  Kongresu o f ic ja ł-  sem -I i  Janatą, b lo k  lew icow y 
m iast po w yborach, k tó re  od- nego i  p a r t ii regionalnych. rozporządzający naw et 60 man- 
będą się 3 i 6 stycznia, Janata Kongres o fic ja ln y  wchodzi w  datam i może w  pew nych oko- 
może skupić w okó ł siebie znacz skład obecnej p rzejściow e j ko - licznościaeh okazać się ważną 

a lic ji rządzącej prem iera  Cha- siłą w  now ym  parlam encie.

Z  jugosłowiańskich doświadczeń

W  trosce
o humanizację starości

(Korespondencja z Belgradu)

W?

N ew y przywódca
Afganistanu

D E L H I P A P . A g e n c ja  TA S S  o p u ­
b lik o w a ła  podane przez ra d io  K a ­
b u l ośw iadczen ie  now e g o  p rz y w ó d ­
c y  A fg a n is ta n u , B a b ra ka  K a n n a la  
s tw ie rd z a ją c e , że w c z o ra j zosta ł 
u s u n ię ty  se s ta n o w iska  d o tych cza ­
sow y p re z y d e n t a fg a ń s k i, H a fiz u l-  
la h  A m in . W  o św ia d cze n iu  ty m , 
w y d a n y m  w  im ie n iu  K C  L u d o w o - 
D e m o k ra ty c z n e j P a r t i i  R e p u b lik i 
A fg a n is ta n u , R ady  R e w o lu c y jn e j 
o ra z  rządu  A fg a n js ła ń & k ie j R epu­
b lik a  D e m o k ra ty c z n e j B . K a rrn a l 
z w ró c i ł  się do  w s z y s tk ic h  w a rs tw  
spo łeczeńs tw a  A fg a n is ta n u  ośw iad­
cza ją c . że p o p rze d n ia  w ła d za  m ia ła  
c h a ra k te r  re p re s y jn y  i  d o p ro w a d z i­
ła  do g łę b o k ic h  p o d z ia łó w  w  spo­
łe cze ń s tw ie  a fg a ń sk im . W ezw a ł na­
ró d  do  w a lk i o  d e m o k ra ty c z n ą  
s p ra w ie d liw o ś ć , a ta kże  s tw ie rd z ił,  
że now e w ła d ze  będą pop ie ra ć  retó- 
g ię  m u zu łm a ń ską  o ra z  t ra d y c je  na­
ro dow e .

Ludność ZSRR 
— 2 6 2 ,4  min
M O S KW A PAP. Ludność 

Z w iązku  Radzieckiego wynosi 
252 m ilio n y  436 tysięcy osób — 
podał C en tra lny Urząd S ta ty ­
styczny ZSRR, k tó ry  zakończył 
p ierw szy etap opracow yw ania 
m a te ria łó w  spisu powszechne­
go ludności k ra ju , przeprowa­
dzonego 17 stycznia br. W  po­
rów na n iu  z poprzednim  spisem 
(1970 r.) liczba ludności wzro­
sła o 20,7 m in , co stanow i 9 
proc. P rzyrost następował 
s ta łym  tem pie — przeciętnie 
0,92 proc. rocznie.

rana Singha, przyw ódcy chłop­
sk ie j P a rt ii L ud u  (Lok Dal), ale« 
w  zeszłym tygodn iu , zw ą tp iw ­
szy w  szanse L o k  D a l, zerwał 
n iem a l współpracę z tą  pa rtią  
i  zb liż y ł się do Janaty.

Jak stw ie rdza ją  kom entatorzy 
indy jscy, b ra k  zdecydowanego 
fa w o ry ta  jest konsekwencją o- 
gólnego rozczarowania w yb o r­
ców do g łów nych p a r t ii k ra ju . 
M a ją  on i świeżo w  pam ięci za­
rów no b łędy ja k ich  dopuścił się 
Kongres w  okresie stanu w y ją t­
kowego 1975—77 ja k  też fiasko 
rządów Jana ty  w  la tach  1877 
79. Janata nie spe łn iła  żadnej 
z is to tnych  ob ie tn ic  wyborczych 
z r. 1977 w  dziedzin ie społecz­
no-gospodarczej i  rozpadła się 
ła tam  br. rozsadzona sprzecz­
nościam i w e w n ę trzn ym i

K o ngres-I opa rł swą kam pa­
n ię  wyborczą na argum encie, że 
jest jedyną p a rtią  zdolną za­
pew nić In d io m  trw a ły  i  s ilny 
rząd, ale p rzec iw n icy pan i G an­
dh i przypom ina ją , że nawet 
większość dwóch trzecich m an­
datów, uzyskana przez **nią w  
r. 1971 dzięki hasłu „g a r ib i ha- 
taoM („z likw id o w a ć  ubóstwo” ), 
n ie w ysta rczy ła  je j do utrzym a

Jubileusz „Fiata”
W Ł O S K I „ F ia t ”  obchodz i w  ty m  

ro k u  89-lecie is tn ie n ia . P ie rw sze  sa­
m o ch o d y  osobow e w y p ro d u k o w a n e  
w  T u ry n ie  W  1899 r .  i  od te j p o ry  
w y je c h a ło  s tąd  ponad 27 m ilio n ó w  
sam ochodów  osobow ych  (300 róż­
n y c h  m o d e li). W e W łoszech p o p u la r 
na fa b ry k a  p o k ry w a  za p o trze b o w a ­
n ie  ry n k u  w  54 p ro c ., a w  E u ro p ie  
w  15 p ro c . O siem  m o d e li sam ocho­
dó w  „ F ia ta ”  w y p ro d u k o w a n o  w  
ilo ś c ia c h  w ię k s z y c h  n iż  m il io n  
sz tuk .

N ie udało  się całkow icie opanow ać  

wycieku ropy naftow ej

„bctoc-r wciąż płonie
H A W A N A  PAP. M eksykański 

m onopol na fto w y „Pem ex”  po­
tw ie rd z ił,  iż  do końca ro ku  nie 
uda się ca łkow ic ie  opanować 
w yc ieku  ropy na ftow e j z oce­
anicznego szybu naftowego 
„ Ix to c - l”  w  zatoce Campeche. 
Począwszy od 3 czerwca br., 
k ie dy  to  nastąpiła  eksplozja, na 
pow ierzchn i oceanu płonie ro ­
pa w yp ływ a jąca  z podwodnego 
źródła.

W szystkie pod jęte dotychczas 
w y s iłk i n ie  p rzyn ios ły  ostatecz­
nego zwycięstwa nad n iesfo r­
nym  szybem, aczkolw iek dopro­
w a dz iły  do znacznego zm n ie j­
szenia ilości w yp ływ a jące j ro ­
py. Do jednego z dwóch szy­
bów  pomocniczych, pospiesznie 
w yw ie rconych  w  pob liżu  m ie j­

sca ka tas tro fy , wpompowano 
znaczne ilości wody, aby z rów ­
noważyć ciśn ienie w  otworze 
g łów nym . Jednocześnie w  o t­
w ó r w s trzyku je  się stalowe 
ołow iane k u lk i,  k tó rych  zada­
niem  jest zablokow anie ujścia.

Obecnie ? do oceanu przedo­
sta je się dziennie n ie  w ięcej 
n iż  2 tysiące b a ry łe k  za truw a­
ją ce j ocean substancji. P rzy ­
pom n ijm y, iż  bezpośrednio po 
w ybuchu  w yc iek  oceniano na 
30 tysięcy b a ry łe k  dziennie. 
Szacuje się, iż  dotychczas do 
oceanu przedostało się 2 880 ty  
sięcy b a ry łe k  ropy. Zdaniem  
„Pem exu” , przeprowadzone pra 
ce p raw ie  ca łkow ic ie  w y e lim i­
now a ły ryzyko  skażenia lo k a l ­
ne j fa u n y  i  f lo ry  m orsk ie j.

Tragiczne św ię ta
w G w atem ali

H A W A N A  PAP. Jak in fo r ­
m u je  rzecznik p o lic ji gw atem al 
skle j, w  noc w ig il ijn ą  śm ierć 
poniosło 60, zaś rany  odniosło 
400 osób. Z ogólnej liczby  zabi­
tych 28 osób zginęło w  124 w y ­
padkach sam ochodowych, 15 o- 
sób padło o fia rą  napadów z bro 
n ią  w  ręku, 9 pope łn iło  samo­
bójstw o, 5 u top iło  się, zaś trzy  
u leg ły  śm ierte lnem u zatruciu  
alkoholem .

C IĄ G U  d w u d z ie s tu  la t  l ic z ­
ba lu d n o ś c i U czącej p o w yże j 

la * w z ro s ła  w  Ju g o s ła w ii 
. i  m ilio n a  8Ó0 ty s ię c y  do 

2 m ilio n ó w  500 ty s ię c y  osób Co­
raz w iększa  lic z b a  łu d z i s ta rych  
n ie z d o ln y c h  do sam odzie lnego ż y ­
c ia . szuka o p ie k i P rz e m ia n y  oby- 
cza jo w e  s p ra w iły  te  co raz m n ie j 
jest obecn ie  ta kże  w  J u g o s ła w ii 
tzw . ro d z in  p a tr ia rc h a ln y c h  w  
k tó ry c h  pod Jednym  dachem  ż y ją  
t r z y  i  c z te ry  po ko le n ia . M ło d z i na 
w s i szyb ko  opuszcza ła  ro d z in n y  
dom . W ięz i ro d z in n e  w  m ias tach  
także  sa coraz słabsze. S to su n k i 
m iedzy  p o k o le n ia m i coraz częśc ie j 
w yznacza  » konom ika  d la te g o  tu ­
te jsze  o rg a n iza c je  o p ie k ł społecz­
n e j dość często n o tu ją  p rz y p a d k i 
opuszczan ia  s ta ry c h , sch o ro w a n ych  
łu d z i p rze* łeb  ro d z in y .

S zczególn ie  tru d n a  Jest w  ty m  
w z g lę d z ie  s y tu a c ja  na w si. B ada­
n ia  w y k a z a ły  że w iększość łu d z i 
s ta ry c h  m ieszka  w  p ry m ity w n y c h  
w a ru n k a c h  w  w ie k o w y c h  c h a łu ­
pach  p o zb a w io n ych  e le m e n ta rn y c h  
w ygód . W  m ia s ta ch  b lis k o  10 p ro ­
ce n t lu d z i s ta ry c h  m ieszka  sam ot­
n ie , D o m y  o p ie k i,  usy tu o w a n e  
o rzę w a żn le  na p e ry fe r ia c h , n ie  o fe ­
r u ją  s ta ry m  lu d z io m  n a jlepszych  
w a ru n k ó w . B a d a ja c y  te  p ro b le m y  
so c jo lo d z y  l  g e r ia trz y  tw ie rd z a , t*  
h u m a n iz a c ja  p ro b le m u  se n io ró w  
w ym a g a  obecn ie  in n y c h , h a rd z ie j 
s k u te czn ych  ro zw iązań . U w a ża ją , 
o n i m ię d zy  in n y m i,  że bud o w a  na ­
w e t ś w ie tn ie  w yp o sa żo n ych  dom ów  
s p o k o jn e j s ta rośc i je s t j u t  dziS 
p rze s ta rza łą  fo rm ą  op iek*. L u d z ie  
a ta rzy  cz u ja  się w  n ic h  Jak w 
czym ś w  ro d z a ju  g e tta , m a ja c  od ­
czuc ie . że są n ie p o trz e b n i, opusz­
czen i. o d s u n ię c i przez społeczeń­
s tw o  na m arg ines.

D użo  b a rd z ie j h u m a n ita rn a  fo rm a  
o p ie k i nad lu d ź m i s ta ry m i je s t — 
zdan iem  s p e c ja lis tó w  — budow a 
m a ły c h  do m ó w  łu b  m ieszkań w  
ś ro d o w is k u  w  Jak im  m ie s z k a li do ­
tychczas  P ro p o n u ją  w iec . b y  p rzy  
b u d o w ie  n o w y c h  o s ie d li pew ien  
p ro c e n t m ie szka ń  przeznaczać

te  cele. O p iekę  z d ro w o tn a  zapew ­
n ia ły b y  p rzych o d n ie  g e ria tryczn e  
p rzy  o ś rodkach  zd row ia .

N a u k o w c y  p ro p o n u ją  ta kże  łą ­
czenie ś ro d k ó w  p rzeznaczanych  na 
o p ie kę  nad lu d ź m i s ta ry m i w  jed ­
n y m  rę k u  D otychczas ś ro d k a m i 
ty m i d ys p o n u ją ' op ieka  społeczna, 
o ś ro d k i z d ro w ia  sa n a to ria , a ta k ­
że o rg a n iz a c je  p ra cy  zrzeszonych. 
K o n c e n tra c ja  ty c h  ś ro d kó w  w  je d ­
n e j in s ty tu c j i  u m o ż liw iła b y «  p ro ­
w adzen ie  b a rd z ie j ra c jo n a ln e l po­
l i t y k i  z a p e w n ia ją c e j lu d z io m  sta­
ry m  n ie  t y lk o  s p o ko jn a  s tarość ale 
ta kże  d a ją c e j szanse dalszego 
uczestn iczen ia  w  ż y c iu  spo łecznym .

P ro p o zye ie  te  t r a f ia ją  w  Jugo ­
s ła w ii na p o d a tn y  g ru n t W  w ie lu  
reg ionach  sa one w pro w a d za n e  w  
życ ie . N p. lic z n e  o rg a n iz a c je  p ra ­
cy zrzeszonych  p rzeznacza ła  1uż 
dziś znaczne ś ro d k i z tzw . fu n d u ­
szu so lid a rn o śc io w e g o  na budow ę 
m ie szka ń  d ia  p rzy s z ły c h  e m e ry ­
tó w . P ra k ty k a  dow odzi, iż  je s t to  
ro zw ią za n ie  k o rz y s tn e  d la  obu  
s tro n . 1 że e m e ry c i pozosta jący 
d z ię k i te m u  n a d a l w  d a w n y m  ś ro ­
d o w is k u  s ta ja  się n ie z w y k le  
a k ty w n y m i d z ia ła cza m i spo łeczny­
m i.  lu d ź m i k tó rz y  w  da lszym  c ią ­
gu  sa p o trz e b n i i  u ży te c z n i d is  
ogó łu .

Z d z is ła w  J A G IE L S K I

AP „Nowosfi” specjalnie dla „Kuriera'

Historia na kołach

P O  U L IC A C H , b łyszcząc la k ie re m  D z ia ła ln o ść  k lu b u  Jest bardzo  
u ro czyśc ie  Jecha ły  p o ja zd y , będące ró ż n o ro d n a . D z ia ła  tu ta j  m . in .J r r i-  
p rz o d k a m i w spó łczesnych  „ Z i łó w ” , b lio te k a  i  se k c ja  h is to r i i .  M arze- 

G a z ó w " F ia tó w ” , „F o rd ó w ”  n ie m  c z ło n k ó w  k lu b u  Jest s tw o - 
’ ’R e ń a u lt” . G łośno p ra c o w a ły  s i ln i -  »«cnie M u ze u m  Sam ochodu. Jego 
k i  p ie rw szych  p o ja zd ó w  f i r m  n o  p r o je k t  je s t  ju ż  dość zaaw ansow a- 
to c y k ło w y c h , s k rz y p ia ły  s z p ry c h y  n y .
s ta ry c h  ro w e ró w . Za  k ie ro w n ic ą  po ­
ja z d ó w  s ie d z ie li m ężczyźn i i  ko b ie ­
ty  w  s tro ja c h  re tro ...

T a k  w ła ś n ie  w  s to lic y  Ł o te w ­
s k ie j SRR — R ydze o d b y w a ł s ię  
c z w a r ty  z lo t m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  
sam ochodów , zo rg a n izo w a n y  przez 
R y s k i K lu b  S ta ry c h  S am ochodów . 
O prócz s e tk i sam ochodów  z ło te w ­
s k im i'n u m e ra m i re je s tra c y jn y m i na  
z lo t p rz y b y ły  ta k ż e  p o ja zd y  x 
M o s k w y , L e n in g ra d u  i  Odessy.

P rz y  d ź w ię ka ch  o rk ie s try  sam o­
ch o d y  w je c h a ły  na g łów ne  u lic e  
m ia s ta , z a trz y m a ły  s ię  na P la c u  
D o m sk im , a  po tem  w y ru s z y ły  do 
bazy  s p o r to w e j. T a k  o d b y ły  się 
w y ś c ig i w e te ra n ó w  szos i  ja zd a  a - 
k ro b a c y jn a , a ca ła  im p re za  zakoń ­
czy ła  s ię  sp e c ja ln ie  w y re ż y s e ro w a ­
n y m  p rz e d s ta w ie n ie m .

R y s k i K lu b  S ta ry c h  S am ochodów  
p o w s ta ł k i lk a  la t  te m u . Jego  cz ło n  
k o w ie  z a jm u ją  s ię  p o s z u k iw a n ie m  
s ta ry c h  sam ochodów  ł  ic h  re s ta u ­
ra c ją . O czyw iśc ie  w  n ie k tó ry c h  w y  
pad ka ch  sam ochody te  w y m a g a ją  
k a p ita ln e g o  re m o n tu , a le  m iło ś n i­
k ó w  „g ra tó w ”  n ie  są w  s ta n ie  od­
s traszyć  żadne  p rze szko d y .

F o t. T A S S -A P N

Generał Haig -  
dyrektorem koncernu

W ASZYN G TO N PAP. Gene­
ra ł Ele x  and e r H a ig , uważany 
la tem  br. sa jednego z poten­
c ja lnych  kandydatów  re p u b li­
kańskich  w  przyszłych w ybo­
rach prezydenckich, po w yco­
fa n iu  się z życia politycznego 
został pow ołany na dyrekto ra  
generalnego tow arzystw a „U n i­
ted Technologies” , z rocznym i 
obro tam i rzędu 6,27 m łd  doi. ł  
zyskiem  234 m in  d o i p lasują­
cego się w  grup ie  20 najbogat­
szych am erykańskich  koncer­
nów. Gen. H a ig  za prezydentu­
ry  N ixona b y ł szefem sztabu 
Białego Domu, a nożniej do 
czerwca br. spraw ow ał funkc ję  
naczelnego dowódcy NATO.

Zniknęły rak iety
z fabryki zbrojeniowe]

P A R Y Ż PAP. W ładze wszczę­
ły  śledztwo w  zw iązku ze 
zn ikn ięc iem  z zakładów Thom - 
son-B rand t 5 ra k ie t 68 -m ilim e- 
tro w ych  będących na wyposa­
żeniu s ił pow ie trznych. Poło­
żone w cen tra lne j F ra n c ji za­
k ła dy  pracu ją  na rzecz s ił zbró j 
nych. Indagow any w  zw iązku 
z tym  d y re k to r f irm y  przyznał, 
iż  stw ierdzono b ra k  5 g łow ic ra ­
k ie t ofensyw nych z zawartoś­
cią po 300 gram ów konw encjo­
nalnego ła dunku  w ybuchow e­
go. W yk luczy ł on jednak mo­
żliwość kradzieży.
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Nad Wytycznymi

NAUCZYCIEL -
sprawą najważniejszą
MOŻNA mieć piękne szkoły, 

podręczniki, pomoce nauko 
we —- niewiele to da, jeśli 

nie będzie dobrych nauczycieli. W 
dzisiejszym nowoczesnym świec.e 
wiele się zmienia również i w 
szkole, wprowadza się maszyny 
uczęce, ale nic nie zastąpi nau­
czyciela. Najlepszym, najwspa­
nialszym wychowawcą jest czło­
wiek — nauczyciel. Bez niego nie 
ma szkoły I być. nie może.

Dlatego wszędzie, mimo prze­
prowadzanych reform edukacyj­
nych, największa uwaga jest zwra 
eona na nauczyciela: jego poziom 
ogólny, wiedzę, wykształcenie.

Ten punkt widzenia ma decydu­
jące znaczenie również u nas. 
Przystępując do reformy systemu 
edukacji, postawiliśmy na nauczy 
Cielą, on będzie decydował o 
przeobrażeniach naszego systemu 
oświatowego. Dążymy do tego, by 
posiadał on wykształcenie wyż­
sze. Stworzy to nową jakość w 
pracy szkoły i wychowaniu mło­
dego pokolenia.

Zadania takie podjęte zostały 
po raz pierwszy w dziejach ia- 
szej oświaty. Uprzednio nauczycie 
le byli kształceni do zawodu w róż­
nych typach szkół, ale tylko pewien 
odsetek w uczelniach wyźszycn. 
W rezultacie mieliśmy w szkołach 
średnich — zwłaszcza w liceach 
ogólnokształcących — kadrę z 
wykształceniem wyższym, przy zni 
kornym jej odsetku w szkołach 
podstawowych.

Przystępując do reformy eduka­
cji narodowej, postanowiliśmy w 
nowej, 10-letniej szkole upowszech 
nić wśród nauczycieli wykształce­
nie wyższe. Oznacza to, iż w per­
spektywie uczyć będą w naszych 
szkołach wyłącznie nauczyciele z 
cenzusem uniwersyteckim. Nowo 
wstępujący do zawodu, to absol­
wenci szkół wyższych.

Przystąpiliśmy do podnoszenia 
wykształcenia nauczycieli, głównie 
szkół podstawowych, otwierając 
im drogę do studiów. Zorganizo­
wano dla nich 4-letnie zooczne 
studia magisterskie. Na początku 
lat siedemdziesiątych mieliśmy w 
naszym szkolnictwie ok. 160 tys. 
nauczycieli, stojących przed ko­
niecznością podjęcia tego typu 
studiów. Wielkie to było zadanie, 
bez precedensu w dziejach nasze­
go szkolnictwa.

Dziś, po kilku latach, wkroczy­
liśmy w nowy etap. Zmienia się 
oblicze naszych szkół tak w 
mieście, jak i na wsi. O ile u- 
przednio mieliśmy ok. 17 proc. 
nauczycieli z wykształceniem wyż 
szym, to obecnie jest ich już oo- 
nad połowa.

Na studia trafiło ok. 120 tys. 
nauczycieli pracujących. Część z 
nich studia już ukończyła: co ro­
ku przybywają kolejne grupy ab­
solwentów. Część studiuje, a ok. 
40 tys. jeszcze czeka. Nie ma 
szkoły w kraju, w której zjawisko 
to nie byłoby widoczne. Są woje­
wództwa, w których tempo prze­
obrażeń w tej dziedzinie' jest na­
der szybkie; niektóre, jak np. poz­
nańskie, szczecińskie, rzeszowskie, 
wrocławskie zbliżają się do osiąg 
nięcia 50 proc. pedagogów z wy­
kształceniem wyższym, inne — np. 
konińskie, łomżyńskie, ostrołęckie, 
ciechanowskie — pozostają znacz 
nie w tyle. Są to obszary no­
wych województw, niegdyś pozo­
stających w cieniu, ole i w nich 
w ostatnich latoch nastąpiły w 
tej dziedzinie duże przeobrażenia.

Kadrę nauczycielską w coraz 
większym stopniu uzupełniają pe­
dagodzy młodzi, absolwenci kie­
runków nauczycielskich na uczel­
niach wyższych. W ciągu ostat­
nich 3 lat zatrudniono ich ponad

20 tys. W rezultacie —- co jest 
szczególnie znamienne — w zbiór 
czych szkołoch gminnych na wsi 
jest już ponad 20 proc. nauczycie­
li z wykształceniem wyższym. Po­
nad połowę słuchaczy na stu­
diach zoocznych stanowią nauczy­
ciele szkół wiejskich.

Dokonujące się przeobrażenia 
w naszej oświacie: wprowadzenie 
reformy, wzrastająca liczba nau­
czycieli młodych przychodzących 
do szkół; wszystko to zwiększa <o 
nieczność praktycznej pomocy na­
uczycielom. Jedną z instytucji po­
wołanych do tego celu jest Insty­
tut Kształcenie Nauczycieli. Na 
jednym z ostatnich posiedzeń Sej

mowej Komisji Oświaty i Wycho­
wania poddano ocenie jego dzia­
łalność. Nie wypadła ona najko­
rzystniej. Kwestionowano zwłasz­
cza program badań naukowych 
tej placówki. Znaczna liczba pro­
wadzonych prac ma charakter zbyt 
teoretyczny i odległy, podczas gdy 
powinny one być zwrócone na po 
trze by szkoły i nauczycieli. Ocze­
kują oni praktycznej pomocy 1 
wskazówek do nauki, a tych bra­
kuje.

Wydoje się, iż jest to generalna 
bolączka. Wiele się dzieje w na­
szej oświacie w ostatnich łatach. 
Przebudowujemy szkolnictwo na 
wsi — powstają zbiorcze szkoły 
gminne, wchodzą nowe programy 
nauczania, podręczniki itp.; iest 
wiele spraw, które wymagają na­
ukowego badania na bieżąco po 
to, by wiele rzeczy poprawić i 
doskonalić. Często jednak tego 
wsparcia naukowego brakuje. Na­
uczyciele sami muszą sobie ra­
dzić z trudnymi, nowymi proble­
mami.

Wytyczne na VIII Zjazd portii 
mówią o tym, że w reformowa­
nym systemie edukacji narodowej 
należy.nadal doskonalić program 
nauczania i wychowania oraz ulep 
szać dydaktyczno-wychowawcze 
metody ich realizacji. Potrzebna 
jest w tych dziedzinach większa, 
wydatniejsza, bardziej proktyczna 
pomoc nauki. (PAP).

to : Zb . J o d k o w s k i

W  S a lo n ie  A rty s ty c zn y m

PLASTYKA W ARCHITEKTURZE

Złotówki na mieszkanie

Z Y G M U N T A  K A Z IM IE R Z A  
b ł o n k ę  pozna łam  na  
p rze ło m ie  1969 t  1970 ro k u  
na f i la rz e  (do s ło w n ie ) w  po­

c z e k a ln i o g ó ln e j dw o rca  Szczecin  
G łó w n y , gdzie  w y k o n y w a ł p ie rw ­
szą w  naszym  m ieście , w iększą re ­
a liza c ję  swego p ro je k tu  m o z a ik i, 
m a ją ce j w n ieść  radość b a rw y  i  
fo rm y  w  t ra d y c y jn  e szare otocze­
nie. B y ł w te d y  m ło d y m  d y p lo m a n ­
tem  W yd z ia łu  A rc h ite k tu ry  i 
W nętrz  o raz M a la rs tw a  poznańskie) 
PW SSP (1964 r.), a le  m ia ł ju ż  na 
sw ym  a rty s ty c z n y m  ko n c ie  re a l i­
zację  m o z a ik i na e le w a c ji pom ­
p o w n i b u d u ją c e j się wów czas E lek  
tro u m i „ A dam ów "  w  T u rk u , pa ra ł 
się też ro z w ią z y w a n ie m  p ro b le m ó w  
h u m a n iz a c ji w n ę trz  p rze m ys ło w ych  
w  ty m  zak ładz ie , la k  też w  Za- 
k lcdach  Jedw abn iczych  w  tym że  
m ieście.

Dziś a rtys ta  w chodzący w  16 
ro k  sw e j tw ó rczośc i p la s tyczn e j 
da ł nam  o ka z ję  zapoznania sie ze 
sw ym  d o ro b k ie m  na in d y w id u a l­
n e j w ys ta w ie  pn. „F o rm y  p la s tycz­
ne w  a rc h ite k tu rz e ” , o tw a r te j w

S a lon ie  A r ty s ty c z n y m  p rz y  p t. H o t- dziś na je g t fa k tu rę ,  w id a ć  że 
du  P rusk iego  8. C ieszy nas to  ty m  je s t log iczną  konsekw enc ją  m yślę - 
b a rd z ie j, że ta  dz iedz ina  p la s ty k i n i a przestrzem ego a u to ra , d la  k tó -  
bardzo rza d ko  tra f ia  do  sa l w y s ta - rego tró jw y m a ro w e  d z ia ła n ia  p la - 
w o w ych  Szczecina, że zatem  w ie k -  s tyczne osiągiją d o p ie ro  a rty s ty c z -  
szość a u to ró w  rozw iązań  p la s tycz - ną pe łn ię . N ija k o  n a m aca lny  w y -  
n ych  w  a rc h ite k tu rz e  i p ro je k ta n -  raz d a ł tem u ir ty s ta  u: sw o ich  p ia ­
tó w  w n ę trz  w  gm achach k o m u n a ł-  skorzeźbach  ł m oza ikach . Ich  u ro - 
n ych  itp . pozosta je  d la  p u b llcznoś- da  — ogó ln ie  rzecz b io rą c  — b ie rze  
c ł n ie  znanych . Na o m a w ia n e j w y -  się w ła śn ie  s  sw o is te j h a rm o n ii, 
staw ie  K . B la n k i og lą d a m y w  k tó rą  udało sę osiągnąć ic h  tw ó r-  
w iększośc i . u ję c ia  fo to g ra ficzn e  je -  cy , z rów nooagi sca la ją ce j rz e i-  
go m o n u m e n ta ln ych  re a liz a c ji w  b ia rs k ie  i  maarsfcie e le m e n ty  ko m -  
zak ladach p rze m ys ło w ych , ja k  też  p o z y c ji w  jd n ą  k o lo ry s ty c z n ą  t 
p ro je k ty  p ra c  n ie  z rea lizo w a n ych  fo rm a ln ą  caóść. W a rto  ró w n ie ż  
(m . In. p ro je k t  za tw ie rd zo n y  do re - zw ró c ić  uwaię na te m a tykę . N ie  
a liz a c ji w  1975 r . d la  S toczn i je s t p rzypadtow a, a n a k ie ro w a n a  
S zczecińsk ie j). P o z w o lił nam  też na cz łow ieka , k tó re m u  ma rozśw le  
a rty s ta  na u c h y le n ie  ta je m n ic y  t l ić  otoczenie p ra cy  lu b  przypad- 
swego w a rsz ta tu  tw ó rczego , w ys ta - Nowego p o ly tu  — dać radość, 
w la ją c  p ro je k ty  za tw ie rd zo n e  przez s p rz y ja  te m u  jasna gam a, w  k tó -  
K o m is ję  R zeczoznawców PSP z ad- r&j  ro zg ryw a  swe ko m p o zyc je  ze 
n o ta c ja m i, ty c z ą c y m i ko n ie czn ych  słońcem , r y tm m i  k w ia tó w  l  w *ra - 
k o re k tu r  zam ys łu  tw órczego. (D o w - m l WSzechśwhta K az im ie rz  B lo n ko  
c ipno  e re m p lu m -p ro je k t z ly ź w ia r -  _  tw órca  ty c z liw e j cz ło w ie k o w i 
k a m i d la  K lu b u  O sied low ego p rz y  a tm o s ie ru
..i r„e f '  * ’

Przeznaczenie motoryzacji:
Rozmowa z mgr. inż. Stanisławem Duszkiewiczem —  głównym specjalistą ds. badań 

w Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego Mielec
D zięki n iem u n ie  trzeba zm ie­
n iać ko n s tru kc ji s iln ika .

— W  DO BIE kryzysu  energe­
tycznego w izy tó w ką  prasy 
św ia tow e j są hasła dotyczące 
now ych pa liw . M iędzy in n ym i 
dużo pisze się o mieszance 
benzyny z metanolem. Dlacze­
go w łaśn ie  z metanolem?

— P O N IEW AŻ można go o- 
trzym yw ać z węgla kam ienne­
go. Metoda i proces uzysk iw a­
n ia  m etanolu z węgla zostały 
opatentowane w  RFN. M etanol, 
p rzypom nijm y, jest rodzajem  
cieczy a lkoho low ej, tru ją ce j, o 
w artości opa low ej o połowę 
m niejszej od o le ju  napędowe­
go. Tu i ówdzie w  świecie prze 
prowadzono badania nad za­
stosowaniem m etanolu do na­
pędu s iln ikó w  o zapłonie iskro  
wym . W  Polsce badania tak ie  
prow adzi Państw owy In s ty tu t 
M oto ryzac ji i  dotyczą one s il­
n ika  do F ia ta  I25p. N iew ie le 
natom iast było dotychczas pu­
b lik a c ji dotyczących zastąpie­
n ia o le ju  napędowego przez za 
stosowanie m etanolu w  s iln i­
kach wysokoprężnych.

W  L U T Y M  1977 ro ku  zosta­
ła powołana K om is ja  Rządowa 
ds. E nergetyki. Z in ic ja ty w y  
P o lite ch n ik i K ra ko w sk ie j do 
K o m is ji został z iłoszony te­
m at badawczy dotyczący w yko 
rzystan ia  m etanolu do napędu 
s iln ikó w  wysokoprężnych. Zo­
stał on w łączony do planu po­
stępu technicznego w  W SK 
Mielec. Jak ie  są w y n ik i badań 
po dwóch latach?

— Z O S TA ŁA  zam knięta fa ­
za badań doświadczalnych. 
T rw a ją  przygotow ania do prak

ty mego w yko rzys tan ia  m eta­
nolu w  układzie napędowym  po 
jazdu. Okazało się, że w  s il­
n ik u  d ieslow skim  m etanol mo­
że' stanow ić 40 proc. objętości 
m ieszaniny. S iln ik  napędzany 
m ieszaniną o le jow o-m etano lo- 
wą w ykazu je  w zrost m ocy o 
10— 20 proc., zwłaszcza przy 
w ysokich  obrotach. Mniejsza 
jest ponadto tem pera tu ra  spa­
lin  w y lo tow ych  (zw iększa się 
zatem trw a łość elem entów). W y 
raźnie obniżyła się w  spalinach 
zawartość tlenkó w  węgla, a- 
zotu, w ęglow odorów i sadzy. 
Od strony ko n s tru kcy jn e j 
wprowadzenie m etano lu  nie 
stanow i w  zasadzie problemu. 
Natom iast jest problem em  pro 
dukc ja  i  dys tryb uc ja  nowego 
paliw a.

— B Y L IŚ M Y  dw a ła ta  temu 
p ie rw szym i odw ażnym i, którzy 
zastosowali m etanol do s iln i­
ków  wysokoprężnych. R ezulta­
ty  badań nie zostały jednak 
opatentowane. W  czerwcu 1979 
roku w  „A u to m o b il Technishe 
Z e itsch rift”  ukazała się nota t­
ka o podobnych badaniach pro 
wadzonych w  R FN. Zachodnio- 
n iem icck i urząd patentow y nie 
uznaje polskiego pierwszeństwa. 
Co zrobim y, gdy zapadnie de­
cyzja by metodę wdrożyć?

— SAMO  stw ie rdzen ie , że 
zasilam y s iln ik  m etanolem  nie 
m ów i jeszcze, w  ja k i sposób 
można tego dokonać. O ryg in a l­
nym  po lsk im  ooracowaniem  i 
przedm iotem  patentu jest u - 
rządzenie do mieszania meta­
no lu  z o le jem  napędowym .

— P O W IE D Z IA Ł  pan, że me­
tano l jest cieczą trującą».

—  STAJE się on groźny po 
wprow adzen iu go w prost do or 
ganizm u przez w yp ic ie . Rozla­
ny na rękę n ie  jest groźniejszy 
od benzyny. O pinie, że nie na- 
leżv go naw et dotykać, bo to 
śm ierte lna trucizna, są przesa­
dzone. M usim y po prostu p rzy­
zwyczaić się do zwiększonej o- 
stroaności, je ś li chcemy korzy 
stać z metanolu.

— BY  m ów ić o m asowym 
stosowaniu m etanolu trzeba go 
jednak n a jp ie rw  mieć.»

— B A D A N IA  nad w yko rzy ­
staniem  m etanolu zostały zai­
n ic jow ane przed dwoma laty. 
M ów iło  się wtedy, że m etanol 
będzie dostępny na szeroką 
skalę. M ia ły  powstać cztery 
duże w ytw ó rn ie .

— OBECNIE m etanol jest 
droższy od o le ju  napędowego. 
I  kg m etanolu kosztu je 13,50 zł.

— N A W ET gdyby się okaza­
ło, że przy masowej p rodukc ji 
m etanol jest droższy cd ole­
ju  napędowego, znaczenie bę­
dzie m ia ł przede w szystkim  
fa k t, że może on zastąpić 40 
proc. o le ju  i  może być p rodu­
kow any za z ło tów ki.

Rozm aw iał: 

M IE C Z Y S ŁA W  K O M U D A

W illo w e j w  Szczecin ie). Jest 
też p rz y k ła d  „z  życ ia  w z ię ty ”  n ie ­
p rz e w id z ia n e j in g e re n c ji,  la m ą c e j 
ko m p o zyc ie  m a la rs tw a  ściennego  
na tzw . ś le p e j śc ian ie . A u to r o pa ­
tr z y ł to  zd jęc ie  nap isem : „B y w a  i 
ta k ! ”

U z d o ln io n e m u  a rty ś c ie  zaw dzię­
czam y w  naszym  m ieście  i reg io ­
n ie  ta k ie  rea liza c je  poza w y m ie ­
n io n y m i, ja k :  m oza ikę  w  re s ta u ra ­
c j i  „B o sm a ń ska ", u jykonaną  we 
w sp ó łp ra cy  z R. R o lką  i J. Ja n o w ­
sk im , m oza ikę  scen ba ta lis tyczn ych  
na W zgórzu C zc ibora  w  Cedt/n  i 
tw su ó łn rą ca  z J. C h m te le w sk im ), 
w yko n a n ą  w  1976 r . m oza ikę  ze 
szk ła  na e le w a c ji p o r t ie rn i g łó w n e j 
w  E le k tro w n i , ,D o lna  O dra ”  oraz  
tam że w y k o n a n ą  n łaskorzeżbe  ku ta  
w  blasze a lu m in io w e j na m ozaice  
ze szk ła  ko lo ro w e g o , oddana w 
1977 r .  W ro k  p ó źn ie j o trz y m a liś m y  
s a ra fit ta  na e lew acjach  d o m ó w  w  
W o ln ie  w e d łu g  s ta rych  sz tychów , 
o rze d s ta y jia ją cych  panoram ę m ia ­
sta w  1618 r .,  p rzed tem  leszcze K. 
B ło n ko  w rjk o n a ł m oza ikę  pt. 
.,W szechśw ia t”  na e le w a c ji i we 
w n ę trz u  k a p lic y  c m e n ta rn e j w  M y ­
ś lib o rzu . W tra k c ie  re a liz a c ji są 
p ro ie k ty  fry z u , złożonego z p łasko  
rzeźb ionych  k w a d ra tó w  w  m e ta lu  
o m o tyw a ch  s ty liz o w a n y c h  k w ia ­
tó w  f zw ie rzą t, k tó re  a u to r ro b i 
d la  a rm a to rą  z Odessy do  sa lonu  
pasażerskiego na p rom ie . T o  ty lk o  
n ie k tó re  z zap rezen tow anych  na 
w ys ta w ie  prac.

P rócz tego  a u to r z a w ie s ił te Sa­
lo n ie  A r ty s ty c z n y m  jeden swOj 
obraz  s z ta lu g o w y , abyśm y n ie  za­
p o m n ie li, że przede w szys tk im  je s t 
m ala rzem . W a lo ry  a rtys tyczn e  tego  
po rto w e g o  pe jzażu  w y w o ła ły  swe­
go czasu sporo  ożyw ie n ia  u> m a la r­
s k im  ś ro d o w is k u ; k ie d y  się p a trzy

URSZULA PO M O R S K A

Komu pożyczkę?
W RO KU 1974 w ramach now ej p o lity k i społecznej po- 1400 zł — otrzym u je  się po­

w sta ł fundusz m ieszakniowy. Idea jego zrodziła się wcześ- życzkę w  wysokości połowy 
n ie j, an iże li zarządzenia precyzujące zasady dysponowania w k ładu  m ieszkaniowego, 
ty m i ś ro d ka m i,W ie le  zwłaszcza bogatych zakładów przem y- Oznacza to, że rodzina, w 
słowych szukając sposobu na budow n ictw o  m ieszkaniowe tw o - k tó re j na os >bę przypada do- 
rzy lo  wówczas ka p ita ł przeznaczany z jedne j s trony na bu- chód 1500 zł, chcąc w p łac ić  na 
dowę domów, a z d rug ie j na pożyczki um ożliw ia jące ludziom  m ieszkanie M -3 (w kład w ynosi 
wniesienie w k ładów  m ieszkaniowych. około 30 35 tys. zł) m usi 1

tys. zł wp łacić od razu z
PO D Z IŚ  dzień są to zakła- nie sytuacji. S tatystyka ogólno w łasnych oszczędności. Nie- 

d dysponujące większym  fu n  polska prowadzona przez GUS w iele rodzin jednak n im i dys- 
duszem m ieszkaniowym  od in -  w  ana lizę socjologiczną z jaw is - p0nuje, toteż bardzo często In ­
nych, bo wcześniej zdążyły zer  ka n i-  w n ika , podając jedyn ie  <jzje n je korzysta ją  z pożyczek 
brać trochę grosza. Ponadto ogólne wydatkow ane kw o ty  i  m ieszkan iow ych, bo ich na 
na ogół bogatsze, dysponujące cele, na k tóre zostały przezna- m ieszkanie nie stać, a n ie w y- 
w iększym  funduszem płac, a czone. Tak  więc z koniecznoś- korzystany fundusz m ieszka- 
w iełkość funduszu m ieszkanio- c i m usim y poprzestać na tych n iOWv rośnie. Pieniądze, k tóre 
wego określona p raw n ie  kszta ł danych, w yb ie ra jąc z n ich  przy z tego ty tu łu  są obecnie zamro 
tu je  się w łaśnie na poziomie n a jm n ie j n iek tó re  b lask i i  cie- ¿one w banku, sięgają 15 m ld  
jednego procenta od funduszu nie p o lity k i m ieszkaniowej. z\
p ł c. •

Pod koniec roku 1974 ogólno- Przepisy dotyczące podziału 
A le z ko le i są to zakłady o po lsk i zakładow y fundusz funduszu m ieszkaniowego w 

licznie jszych załogach, a w ięc m ieszkaniow y w ynos ił 22,8 m ld  znacznym chyba stopniu zde- 
i  potrzeby budow nictw a miesz- zł (pod koniec roku  zawsze zak tua lizow a ły  się i  wymaga- 
kaniowego są tam  większe, wzrasta za przyczyną odpisów ją  ko rek ty . M in is te rs tw o  rva -  
Można w ięc przyjąć, że gene- i  spłaconych pożyczek). Pod cy i  Płac postu lu je  także u- 
ra lna zasada funduszu miesz- k  n ieć roku 1978 w yraża ł się m ożliw iem e pracow nikom  poza 
kaniowegc jest spraw ied liw a, ju ż  sumą 48,9 m ld  zł, wzrósł pożyczkam i spłacanym i w  cią- 

>7iś no ła tach zastanaw ia- w ięc znacznie. Na co przezna- gu 5 la t także d ługoterm inow e 
ta k s ie  nad jego i k ^ e S  za- czane by ły  te pieniądze poza kredy ty . M ia łoby to szczegól- 
rJaierrw sobie pytanie- kom u i  samym budow nictw em  miesz- ne znaczenie dla m łodych mał 
w Ł  stopniu ¿ j b  S S e  kaniow ym ? Na pożyczki d la żeństw, k tó rych  przy is tn ie ją - 
"  m S s i ł  Czv id o la ! pom6c pracow ników . I otóż w  roku  cych przepisach często m e stać 
?udztom m ieszkaiacym  w W 4  z pożyczek na w k ła d y  na w k ła d  m ieszkaniowy. .
lo r S T h  w S u n ta c h ’  Czy dz ę m ieszkaniowe skorzysta ło 186,2 Reasum ując: fundusz miesz- 
l i  T undus low T R ozw iązane  zo- tys. osób, w  roku  1978 -  116,8 kantow y jest potrzebny . ogól- 
stały przyiS Tm ntei w  ja k im ś  tys. osób. Dlaczego m nie j? Od- ne jego zasady sprecyzowane 
io n n in  Sitoe1 b o la iz k i społecz- powiedź jest prosta: z roku  na są sp raw ied liw ie . Przede wszy- 
ne"P O odpowiedzi tru d n o  po- rok spółdzie lnie p rzy jm u ją  co- s tk im  u ła tw ia  zakładom  pracy 
nfew?ź n ik t  ̂ tak toh  dna liz nie raz m n ie j osób; w  n iek tó rych  budow nictw o mieszkaniowe, na 
S r ^ - a d z f  W  pSzczegótoych m iastach n ie p rzy jm u ją  wcale, co przeznaczana jest lw ia  je - 
zakładach za jm ują  się tym . Natom iast budow nictw o jedno- go część. D la p racow nika pa- 
zw iązk i zawodowe choć i tam  rodzinne rozw ija  się. W  roku  tom iast stanow i podporę znać 
nj.„ Zawsze m aia pełne rozezna 1974 z pożyczek na budowę do nie m niejszą Bow iem  przepisy
nie zawsze m ają P__ ______ _ _ m(->w jednorodzinnych skorzy- określa jące wysokość pożyczek

stało 36,4 tys. osób, w roku  są sztywne i n ie respektu ją 
1978 już 57,7 tys. osób. wysokości płac.

C ie k a w a  » n ra w a  je s t  u m a r z a -  W re s z c ie  je s z c z e  je d n a  r e -  
„ S  S z > i e f  c? tóż ¿ T y c z k a  f le k s ja :  d o b rz e  b y ło b y  i  c h y b a  
m ie s z k a n io w a  m o ż e  b $  u rn o -  to  r o la

połowie., je ś li dochód aby le n ia ła  analiza oc o to *

JAMES CLAVELL

Zanim kosmetyki 
trafią do sklepu

P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  się do W  ta d n y m  w y p a d k u  nj * n 
w zg lę d n ie  dufcego w y b o ru  a r ty k u -  one  uczu lać a n i d z ia ła ć  d ra żn ią co  
łó w  k o s m e ty c z n o -p e rfu m e ry jn y c h  na ^ ó r ę .  W Polsce k ^ y  kosm e- 
o raz  ró żn ych  ś ro d k ó w  p io rą c y c h  l  t y k  Jest d o k ła d n ie  ł  ■ 
czyszczących m a rk i w a rs z a w s k ie j n ie  s p ra w d za n y  przez P a ń s tw o w y  
, .P o lleny-U rody '*. Ze szczegó lnym  Z a k ła d  H ig ie n y  K lin ik ę  D erm ato- 
uzn a n ie m  odb io rców  s p o tk a ły  się lo g iczn ą , a k o s m e ty k i d la  
serie  kosm etyków  d la  pań  i  pandw  przez In s ty tu t  i  D z iecka
(. U ro d a ”  pierwsza w p ro w a d z iła  je  K r y^e r la .,<>ce" ly  w . sV? |Un^ . ^ A l n T e  
na ry n e k ) o c h a ra k te ry s ty c z n y m  ro b ó w  d la  d z ie c i ta  szczególn ie  
d la  ka żd e i z n ic h  zapachu i Jed- zaostrzone W ym agana abso-
n o li ty m  opakow an iu . N iem a ła  w  lu tn a  czystość m i k r o g i c ®  
ty m  zasługa fa b ryczn e g o  L a b o ra - P ie rw sze p ró b y  ś ro d k i up iększa jące  
to r iu m  Badawczego — dz ia ła  Już i  do  p ie lę g n a c ji
20 la t  -  za trudn ia jącego  51 fa c h ó w  m ię d zy  In n y m i w  gab inec ie  kosm e- 
ców  z dz iedziny ch e m ii, b io lo g ii i  ty c z n y m  n a l^ ę y ™  
fa rm a c ji.  To tu ta j  o p ra c o w u je  się r lu m . k tó r y  p e łn i ro lę  ta kże  P ^ i^ t u  
re c e p tu ry  now ych szam ponów  k re -  us ługow ego d la  k o b ie t z a tru d n io -

8 h W p i S £ £ 3 )  11r t j™ K 5 eT ‘ S , c h  n o p t « ~ w ™ n ZS  ' n o w y c h  recep- 
u d o s k o n ^ ^ t c .  t u r  -  to  8I6 w n c  z n d ^ le  I ^ r n t o -  

k tó re  ju ż  znam y. W pro w a d ze n ie  n u m
n o w e l re e e n ttirv  do oro-dukcJl w y -  a le  n ie  jedyne . P ra c u je  s ię  tu  ta k -  
maga w ie lu  żm udnych badań i  cza- nad, m o ż liw o śc ią  1«k ^ js z e rs z e -  
su -  o k o ło  trzech la t. 8 °  za s tąp ien ia  su ro w có w  z im p o r tu

N ie  w ys ta rczy  poznać upodobań  k ra jo w y m i,  
k lie n tó w  1 k ie ru n k i m o d y , trzeba  Z  fa b ry k i do sk lepu  d roga  kos- 
także  uw zg lędn ić  m o ż liw o śc i te ch - m e ty k u  je s t da leka . N ie  zaszkodzi 
no log iczne  fa b ry k i i  — co n ie - o ty m  w ie d z ie ć  w k le p u ją c  pod oczy 
z m le rn ie  ważne — um ieć  p rz e w i-  k re m  n a tłu szcza ją cy  ..P o lle n y -U ro - 
dz ieć s k u tk i d z ia ła n ia  k o s m e ty - d y ’ \  (C A F)
kó w , a je ś li mogą b yć  sz k o d liw e  — 
zm ie n ić  ic h  skład.

Ropa na Antarktydzie?
N A  A n ta rk ty d z ie  z n a jd u je  sie n e n t te n  k r y je  w  sobie ró w n ie ż  

w ie le  u ży te czn ych  m in e ra łó w  — ropę n a fto w a  1 gaz z iem ny^ W iece i 
ruda  żelaza mfetale k o lo ro w e  . we- n a w e t — w skazu la  o n i p raw dopo- 
g ie l k a m ie n n y  z ło to  a także  d la - dobne m ie lsca  w ys tę p o w a n ia  ty c h  
m e n ty  Uczeni z In s ty tu tu  F izycz- cennych  k o o a lin  W iadom o te  na 
no -T e ch n iczn ych  P ro b le m ó w  P ó ł- proces tw o rze n ia  i  g rom adzen ia  sie 
nocy  w  M oskw ie  u w a ża ła  że k o n ty  w ęg lo w o d o ró w  d u ży  w o ły w  m a ła

zm arzn ię te  s k a ły  i  d z ia ła ł-

Ciepło z ziemi
W IE L K A  B R Y T A N IA , F ra n c ja  

D an ia . H o la n d ia . R FN i W ło ch y  
z a m ie rza ją  rozpocząć w ie rce n ia  z 
zam ia re m  p o szu k iw a n ia  no w ych  
ź ró d e ł e n e rg ii g e o te rm iczn e j. W y ­
sokie  ko s z ty  tego p rzeds ięw zięć a 
zostaną znacznie obn iżone d z ię k i 
w y k o rz y s ta n iu  ro p y  n a fto w e j.

E ne rg ia  g e o te rm iczna  n ie  jes t w  
s tan ie  s ta w ić  czoła ś w ia to w y m  
tru d n o śc io m  en e rg e tyczn ym , ale m c 
że dos ta rczyć  g o rą c e j w o d y  do o- 
g rzew an la  pom ieszczeń F ra n c ja  
np. p rze w id u je , że do 1990 r. ok 
pó ł m ilio n a  dom ów  może b yć  za- 
ó o a fry w a n y c h  z tego  źró d ła  ene r­
g ii. W  re jo n ie  P a ryża  pob ie rana 
je s t spod z ie m i (z g łębokośc i 2000 
m ) w oda do og rzew an ia  dom ów  o 
te m p e ra tu rz e  80 st. C.

n o ść  w u lk a n ic z n a  M o ż n a  w le c ' 
p rz y p u s z c z a ć  t e  te  s a m e  c z y n n ik i  
p r z y c z y n i ły  s ie d o  D O la w ie n ia  s ie  
na  A n ta r k t y d z ie  r o p y  n a f t o w e l  l 
g a z u  z ie m n e g o  W y k r y t o  ta m  b o ­
w ie m  s i ln a  w u lk a n ic z n a  s t r e fe  co 
o z n a c z a  t e  z a w ie ra la c y  z ło ż a  w ę ­
g lo w e  la d  o o d d a w a n y  b y ł  d łu g im  
o d d z ia ły w a n io m  o ro c e s ó w  s e js m ic z ­
n y c h  C h e m ic z n e  r e a k c je  fo rm o w a  
n ia  s ie  z łó ż  w ę g lo w y c h  — ‘ z d a n ie m  
u c z o n y c h  — s k r ó c o n e  z o s ta ły  s to ­
k r o t n ie  d z ię k i  c ie p łu  D o c h o d z ą c e ­
m u  z g łę b in  z ie m i a 's D O w o d o w s - 
n e m u  o rz e z  w u lk a n y  ' t r z ę s ie n ia  
z ie m i J e ś l i  w ie c  o rz y J a ć  że An 
t a r k t y d a  m i l io n y  la t  te m u  b y ła  
c ie n ły m  k o n ty n e n te m  n w ro ś n ie ty m  
b u jn a  r o ś l in n o ś c ią  t o  I s t n ia ły  w ó w  
cza s  d o s k o n a łe  w a r u n k i  d o  t w o ­
rz e n ia  s ie  z łó ż  w ę g la  U c z e n i p rz v -  
o u s z c z a ja  ż i  i s t n ia ły  t ;m i  w a r u n ­
k i  s p r z y la b e r e  p o w s ta w a n iu  z łó ż  
r o p y  n a r io w e j .

N A  Z D JĘ C IU  od le w e j: la - 
b o ra n tk a  W ies ław a  F a ryń ska  
p rz y g o to w u je  p ró b k i k re m u  
„J a c e k  1 A g a tk a ”  do badań 
m ik ro b io lo g ic z n y c h ; s ta rszy 
m is trz  L u c ja n  W aszczuk p rze ­
p row adza  próbę  te ch n o lo g icz ­
na k re m u  do go len ia .

F o t. C A F  — R osiak

rzona w
na członka rodz iny n ie prze- czna 
kracza 1400 zł* w w y ją tkow ych  dusz zakładowy. A by po ty  
przypad4cacłi (samotae m a ik i, la tach jego is tn ien ia  mozn 
io w a lidz i), je ś li n ie  przekracza by ło  sobie odpowiedzieć na W - 
1800 zi. I  o t i i  okazuje się, że tam ę: kom u °n  J u ty  i j a t o e  
jest to  ba rie ra  ta k  wysoka, że pr o^ l e™ £ , ? Pr  Y 
i , I m luH-d nrzv dz is ie j- S° Pomocy naprawdę?n iew ie lu  lu dz i przy dz is ie j­
szych płacach (co nie oznacza, 
że ich sytuacja m ate ria lna  jest 
dobra) może w yleg itym ow ać 
się dochodem 1400 zł na człon 
ka rodziny, że w roku  1978 u- 
morzono znacznie m n ie j poży­
czek (na sumę ledw ie  349 m in  
zł) an iże li w  roku  1974, k iedy 
um orzenia te op iew a ły na 467 
m in  z ł; m im o że na pożyczki 
wypłacono w  1978 roku  prze­
szło dwa razy ty le  pieniędzy co 
w  roku  1974.

W samym zresztą M in is te r­
stw ie Pracy i Płac, a więc 
wśród ludz i, k tó rzy  bezpośred­
n i j k o n tro lu ją  te zagadnienia, 
fundusz m ieszkan iow y k ry ty k o  
wany jest w łaśnie z powodu 
ow ych w ysokich  ba rie r zarob­
kow ych dete rm inu jących  po­
życzki. Otóż pożyczkę na peł­
ny  w k ład  m ieszkan iow y moż­
na otrzym ać je ś li dochód na 
członka rodziny nie przekracza 
800 zł. Pożyczkę w  wysokoś­
c i dwóch trzecich w k ładu  miesz 
kaniowego można otrzym ać je-

A N N A  JA G L IÑ S K A

| śli zarabia się 1400 zł na człon i u)vii 
• rodziny. Gdy zaś powyżej' mi do rozpylania

Zamiast
aerozolowej puszki
W H O L A N D II  w y tw a rz a  t le  ona* 

k o w a n ie  k tó re  może ra s ta o lć  aero­
zo low e  o u szk l N o w y  ro zo y la cz  nie 
Jest w p ra w d z ie  ta k  o ro s ty  1 tani 
Jak a e ro zo lo w y  a le  ma nad sw vm  
p o p rz e d n ik ie m  zasadnicza p rzew a­
gę — n ie  n iszczy  ozonu w  a tm o ­
sfe rze  z ie m i (o co oosadza sie f re ­
on  s ta n o w ią c y  zaw artość  p o je m n i 
k ó w  ze ś ro d k a m i ko sm e tyczn ym i 
czy la k ie ra m i) .

Role fre o n u  w  now ego ro d za ju  
o p a k o w a n ia ch  p e łn i p o w ie trz e  ooa 
c iśn ie n ie m  1 *  a tm o s fe ry  Do ty c h  
ce ló w  s łu ży  pom pa przeponow a  na 
pędzana s iln ik ie m  e le k try c z n y m  za 
s ila n y m  z m in ia tu ro w e j b a te r ii 
W y s ta rc z y  ona  na n ie p rz e rw a n e  45- 
m in u to w e  ro z p y la n ie  z a w a rty c h  w 
p o je m n ik u  o ły n ó w  o o b ję to ś c i ok 
250 c e n ty m e tró w  sześć W ię kszy  
ko sz t 1 złożoność now ego o o a ko w a  
n ia  sa rekom pensow ane  m o ż liw o s  
c ia  d łu g ie g o  u ż y tk o w a n ia  i  u n iw e r  
sa lnościa  zastosow ań Jeden s p ra v  
w yp o sa żo n y  może być b o w ie m  w 
k i lk a  z b io rn ik ó w  z ró ż n y m i p łyn ą -

Przełożył: Andrzej Pakuła 
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—- Przepraszam, że zim na  — powiedział.
— Przyszedł pan nasycić wzrok, kolego Grey? — 

spyta ł ponuro M arlowe
— Dla m nie to żadna satysfakcja, źe to oni, a me 

ja , wsadzą pana do więzienia. Chciałem  pana p rzy ła ­
pać na łam aniu prawa, a nie patrzeć jak łapią pana 
na tym , że dla dobra nas w szystkich ryzyku je  pan 
życiem. T y lko  swemu cholernem u szczęściu zawdzię­
cza pan, że odejdzie pan oprom ieniony chwalą.

— Peter — szepnął Mac, — Zw róć na siebie uwa- 
gq strażnika.

M arlow e w sta ł i  szybko podszedł do d rzw i. Zasa- 
lu tow a ł i spyta ł w artow n ika, czy może iść do la try ­
ny. W artow nik wskazał m u skrawek ziem i tuż przy 
baraczku M arlow e kucną ł i  z a ła tw ił się pełen wstrętu , 
że musi rob ić  to na o tw a rte j przestrzeni, jednocześ­
nie wdzięczny za to, że nie musi tego robić w  środ­
ku. K iedy w a rtow n ik  p ilnow a ł Marlowe*a, Mac szep­
tem przekazał w iadomości G reyow i, k tó ry  słuchając 
ich zbladł. Potem  podniósł się, skinął głową M arlo- 
we*owi, k tó ry  odpowiedzia ł m u skin ieniem , « ponow­
nie zasalutował w a rto w n ik o w i Ten wskazał na  ob- 
siadłą przez m uchy kupkę mazi i kazał G reyow i przy­
nieść kube ł i  posprzątać.

G rey przekazał wiadomość Sm edly-T aylorow i, ten 
paru innym  i wkrótce poznało je  całe Changt Pozna­
ło na długo przedtem, zanim  G rey w ysta ra ł się o 
kube ł, sprzątnął po M arlowe  i  postaw ił na tym  
m iejscu inny, żeby tró jka  uw ięzionych mogła z  niego 
korzystać.

Na obóz padł w ie lk i strach. Strach przed odwe­
tem.

O zachodzie słońca znów zm ien ił się w a rto w n ik , a 
tym  nowym  okazał się Shagata M arlowe próbował 
nawiązać z n im  rozmowę ale Shagata wskazał m u  
bagnetem, że ma się cofnąć do środka.

— Nie wo lno  m i z panem rozmawiać. Przyłapano
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pana z radiem , a radio jest zabronione. I  zastrzelę 
pana, je ś li któ ryś z was będzie próbow ał uciekać 
Nie chcia łbym  tego robić. — Powiedziawszy to, po­
w ró c ił do drzw i.

— Słowo daję, w o la łbym , żeby nas od razu załat­
w i l i  — pow iedział Lark in .

Mac spojrza ł na Shagatę. — Panie w a rto w n iku  
pow iedział wskazując na łóżko. — Chciałbym pana 
prosić o przysługę. Czy m ógłbym  tam  spocząć? W nocy 
mało spałem. .

— Proszę. Niechże pan odpoczywa, pók i pan może, 
starcze

— Dzięki ci, panie. Pokój z tobą.
— I z  tobą.
Mac podszedł do łóżka, położył się i oparł głowę 

na poduszcze. — Cały czas gra  — pow iedział, z t ru ­
dem zachowując spokój w  głosie. — Dają ja k iś  kon­
cert Bardzo wyraźn ie  słychać.

L a rk in  dostrzegł leżącą kolo g łow y Maca słuchaw­
kę i  głośno się roześmiał. Po c h w ili śm ia li się wszy­
scy trze j Shagata skierow ał ka rab in  w  ich stronę.

— Przestańcie — krzykną ł, przerażony ich  weso­
łością.

— Proszę nam wybaczyć — rzek ł Marlowe.
ko że nas, którzy stoim y  na progu wieczności, śmie­
szą rzeczy d ro b n e 'i nieważne. .

— Praw da jest, że czeka was w kró tce  śm ierć, jale 
rów nież i  to, że byliście g łupcam i dając się przyłapać 
na łam an iu  praioa Jednak i ja  chciałbym się zdo­
być na śmiech, kiedy w yb ije  m oja godzina. — Rzu­
c ił tm paczkę papierosów  — Proszę powiedział. 
Przykro  nu, że pana schwytano.

— M nie tym  bardziej — odparł M arlowe Rozdzie­
l i ł  papierosy t spojrzał na M aca: — Co to za kon­
cert.?

— Bach, chłopcze — odrzekł Mac, Z całych sił po­
w strzym ując wybuch śmiechu Przysunął głowę do 
słuchaw ki — A teraz się zam knijc ie , dobrze? C hcia ł­
bym sobie trochę posłuchać.

— A może tak byśm y się zm ien ia li — zapropono- 
wał L a rk in  — Chociaż ktoś, kto z przyjem nością mo­
że słuchać Bacha, ma niezbyt dobrze w  głowie.

— Dziękuję za papierosy — odezwał się uprzejm ie  
do Shagaty M arlowe, paląc papierosa.

(edn)
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Sporty m otorow e

Czy będą w Szczecinie
wyścigi samochodowe?

Ż Y JE M Y  w  okresie eks- M Ó W IO N O  o tym  dość sze- liwoścJ Î w ypracow ane w n ios- 
p loz ii m oto ryzacy jne j. Po roko  na osta tn im  posiedzeniu k i przedstaw i zarządow i PZM  
naszych drogach jeździ co- PZM  w  Szczecinie. M łodzież w  Szczecinie. O czyw iście spra- 
raz w ięce j pojazdów, n ic  zaczyna od ka rtin g u  lu b  m o- wa adaptac ji d róg do potrzeb 
więc dziwnego, ie  wzrasta tocyk łi. W zrastają także szere- sportu  samochodowego także 
zainteresowanie sportam i gi k lu bów  i  k ó ł au tom ob ilo - wym aga czasu. W  te j sy tuac ji 
m o to row ym i. I  to  nie t y l-  wych. Jak zauważono rośnie n ieprędko zobaczylibyśm y w 
ko na w idow niach . Coraz zapotrzebowanie na w ie lk ie  im -  naszym  w o jew ództw ie  ścigają- 
w ięcej lu dz i up raw ia  sport prezy samochodowe. T y  mc za- ce się samochody. A b y więc 
i  tu rys tykę  m otorową. Sem — s tw ie rdza li działacze — w y jść  naprzeciw społecznemu
__________________________ _ w Szczecinie im prez tych ja k  zapotrzebow aniu rozważano ta k -

na lekarstwo. W łaściw ie  pozo- że m ożliwość organ izow ania  
sta ł motocross. E lim ina c je  do wyścigów na ch w ilo w o  przy- 
motocrossowych m istrzostw  stosowanym  torze, choćby na 
św iata na stałe weszły ju ż  do „Torze  M agnolia” . W ymaga to 
naszego kalendarza. Również i w strzym an ia  ruchu  na tym  od- 
w przyszłym  roku, w  czerwcu, cm  ku d rog i p rz y n a jm n ie j na 
oglądać będziem y (na torze dwa dm. Jest to m ożliw e  ponie- 
p rzy al. W ojska Polskiego) n a j-  Waż Is tn ie ją  dogodne objazdy, 
lepszych k ie row ców  świata. A  W  każdym  bądź raz ie  przedsię- 
przecież nie m nie jszym  za in te - wzięcie jest tanie. W arto  się 
resowaniem cieszyły się w yści- w ięc zastanowić. T a r
g i samochodowe. Na autostradę 
tłu m n ie  c iągnę li m ieszkańcy

Uniwersjady w 198Î r.

W U R Z Ę D Z IE  S tanu  C y w iln e g o  w  
L u b lin ie  o d b y ł się ś lu b  z s iane j pa­
r y  s p o rto w e j czo ło w ych  s p r in te ­
ró w , w ie lo k ro tn y c h  re p re z e n ta n tó w  
P o ls k i:  M a łg o rz a ty  G a je w s k ie j — 
le k k o a t le tk i S ta r tu  L u b lin  1 a k tu ­
a ln e g o  re ko rda ris ty  P o ls k i na 200 m 
— Leszka  D an e ck ie g o , re p re z e n ta n ­
ta  A ZS A W F  W arszaw a.

K O L E J N E  dw a m ecze rozeg rano  
na o d b y w a ją c y m  się w  M a d ryc ie  
m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  k o szy ­
k ó w k i m ężczyzn . R ep rezen tac ja  
ZSR R  p o ko n a ła  d ru ż y n ę  a m e ry k a ń  
sk ie g o  k lu b u  A th le te s  In  A e tlo n  z 
L o s  Ange les — 104:81 {S0:36>. n a to ­
m ia s t R eal M a d ry t  w y g ra ł z Ju ve n  
diudem  B ada! ona 196:93 (54:53). W  
o s ta tn im  d n iu  tu r n ie ju  o  p ie rw sze  
m ie jsce  g ra ć  będą n ie  poko n a n e  do 
tą d  zespo ły  .—  re p re z e n ta c ja  ZSRR 
ł  Real M a d ry t.

K IL K A  ba rdzo  d o b ry c h  w y n ik ó w  
u z y s k a li ra d z ie ccy  ły ż w ia rz e  pod­
czas zaw odów  na w y s o k o g ó rs k im  
to rze  M edeo k o lo  A lm a  A ty  22- 
le tn ia  Ś w ie tla n a  K a c z u k  p rzeb ieg ła  
3900 m w  czasie 4.27.02. co  je s t w y ­
n ik ie m  le p szym  od o fic ja ln e g o  re ­
k o rd u  św ia ta  o  S.98 sek.

W  M A N A M 1S  z a k o ń c z y ły  się 
m is trz o s tw a  A z ji  w  s ia tk ó w c e  męż­
czyzn . P ie rw sze  m ie jsce  p re m io w a ­
ne  aw ansem  do  tu r n ie ju  ig rz y s k  
X X I I  O lim p ia d y  w  M o skw ie  za ję ła  
d ru ż y n *  C h R L  p o k o n u ją c  w  decy­
d u ją c y m  m eczu ob ro ń cę  ty tu łu  
m is trz o w s k ie g o  K o rcę  P łd . 3:0 (15:3, 
18:10, 15:18).

W . W IL N IE  z a k o ń c z y ł się m ię d z y ­
n a ro d o w y  tu r n ie j  w  h o k e ju  na 
tra w ie  k o b ie t, k tó r y  ro ze g ra n y  zo­
s ta ł w  k r y t e j  h a li.  P ie rw sze  m ie j­
sce z a ję ła  lite w s k a  d ru ż y n a  Ta u  ras 
a m ie jsco w o śc i Szła u l la , a  d ru g ie  
zespó l P o la r z W ro c ła w ia .

ciągnę li m ieszkańcy 
na&zego grodu, p rzy jeżdża li ta k ­
że sym patycy sportów  m oto ro­
w ych z innych m iast. Po k ilk u  
udanych próbach zaniechano 
jednak organizow ania w yści­
gów. Na&ze wojew ództw o nie 
ma bow iem  specjalnego toru. 
Ten, k tó ry  nazwano „T o r M ag­
no lia ”  bo nic innego ja k  skrzy­
żowanie dwóch, n iestety, coraz 
częściej eksploatowanych dróg. 
Podobno wzg lędy ekonomiczne 
spowodowały, że zrezygnowano 
z organizowania wyścigów. 
Działacze zastanaw iają się co 
zrobić, aby p rzyw róc ić  Szcze­
c in ow i możność organizowania 
wyścigów samochodowych?

Są dw a w yjśc ia  z sy tuac ji:
1) wybudow ać w  naszym w o­
jew ództw ie  to r samochodowy.
2) przystosować jedną z dróg 
do potrzeb wyścigów samocho­
dowych. Korzystn ie jsza byłaby 
propozycja n r !. S tw ierdzono 
jednak, że przedsięwzięcie jest 
bardzo kosztowne. D latego też 
przychylono się do propozycji 
n r  2. W yłon iono nawet kom isję,

I k tó ra  ma zbadać w szystkie moż-

K O M IT B T  W y k o n a w c z y  M ię d zy ­
n a ro d o w e j F e d e ra c ji S o o r tu  A ka ­
d e m ic k ie g o  -fF IS U ) z a tw ie rd z i ł  k a n ­
d y d a tu rę  B u k a re s z tu  na o rg a n iz a ­
t o r *  le tn ie j U n iw e rs ja d y  w  1981 r. 
O dbędz ie  się on» w  d ru g ie j d e k a ­
dzie  t lp c s

Z im o w a  U n iw e rs ja d a  w  ty ra  sa­
m y m  ro k u  odbędz ie  s ię  w  lu ty m  w  
h is z p a ń s k ie j m ie js c o w o ś c i J *ca .

Dziś w hali W O S T iW

Międzynarodowy turniej
piłki ręcznej

D Z IŚ  o godz. 15.30 w h a li d rużyny : D K S  Dąbie i KS  Łącz- 
sportow ej W OSTiW  przy u ł. noście w iec oraz dw a zespoły t  
N arutow icza rozpocznie się m ię - NRD: BSG ELnheit Brandem- 
dzynarodowy tu rn ie j p i łk i ręcz- burgen T o r B e rlin , BSG F iko  
ne j w  kategoriach kob ie t i  męż- Rostock. W  zmaganiach d rużyn  
czyzm. O rganizatorem  Im prezy m ęskich wezmą udzia ł: M K S  
jest O kręgow y Zw iązek P iłk i O gniwo, L K S  Pom orzanin N o- 
Ręczrfej. G łów nym  tro feum  wogard. TSG Bau Rostock 
trzydn iow ego tu rn ie ju  jest pu - (NRD), BSG E inhe j* Teterów  
char X X X - le c ia  OZPR, W roz- (NRD). W pierw szym  meczu 
gryw kach  zespołów żeńskich dziś o godz. 15.30 w ystąpią żeń- 
wezmą udzia ł 2  szczecińskie skie  siódem ki Dąbia i  EBT 

B e rlin . D rugie spotkanie pom ię-

Z boisk piłkarskich
T Y T U Ł  p iłk a rs k ie g o  m is trz a  A r ­

g e n ty n y  na ro k  1978 z d o b y ła  d ru ­
żyna R iv e r  Plaże, k tó ra  w  re w a n ­
ż o w y m  m eczu z rem isow a ła  w  B u ­
enos A ire s  z  S an ta  F e  6:8. P ie rw ­
szy p o je d y n e k  z a ko ń czy ł s ię  ta lii* *  
re m ise m  U l.

W T O W A R Z Y S K IM  m eczu piSka-r- 
skLm ro z e g ra n y m  w  San Sebastian 
h iszpańska  d ru ż y n a  E u zka rti 
w zm oen icm * zawod-n lika m i R ealu 
Sociedad 1 A th ie t le o  B ilb a o  poko­
na ła  re p re ze n ta c ję  B u łg a r i i  4:0.

M IS T R Z E M  B r a z y l i i  jc a ta ia  d ru ­
żyna  P o rto  A le g re  z w y c ię ża ją c  w  
re w a n ż o w y m  meesu Vasco t í *  Ga­
m ę 2:0.

P IŁ K A R Z E  H cm vedu B udapeszt 
z d o b y li t y t u ł  m is trz a  je s ie n i w  
e k s tra k la s ie  w ę g ie rs k ie j. W  17 m e­
czach H o n ve d  zd o b y ł 53 p u n k ty  i  
w y p rz e d z ił o  ł  p k t .  P erencva ros  
o ra *  o  3 p k t .  Vasas Budapeszt.

BEZ SŁÓW

dzy Łącznościowcem i  F iko  
Rostock rozpocznie się o godz. 
16.20. Natom iast o godz. 17.20 
nastąpi uroczyste o tw a rc ie  tu r ­
n ie ju , w czasie którego odbę­
dzie się wręczenie pucharów  i  
dyp lom ów  najlepszym  druży­
nom m istrzostw  okręgu. Dalszy 
ciąg dzisiejszych zmagań roz­
poczną o godz. 17.50 zespoły 
męskie Pom orzanina i E inhet 
Teterów , a o godz. 19 grę roz­
poczną O gniw o i Bau Rostock.

(e )

Rozgrywki szczypiornistek
o puchar ZPRP

Dąbie i Łącznościowiec 
awansowały  
do ćwierćfinałów

W G O R Z O W IE  o d b y ł s ię  s tre ­
fo w y  tu r n ie j  p i łk i  rę czn e j ju n io ­
re k  o  p u c h a r Z P R P . W  ro z g ry w ­
kach  ty c h  w z ię ło  u d z ia ł 7 zespołów * 
D K S  D ąb ie , Ł ą czn o śc io w ie c , Z e w  
Ś w ie b o d z in , Je rzyce  P oznań, A Z S  
K o sza lin . A d m ira  G orzów , P o lo n ia  
C hodzież. W  f in a le  im p re z y  s p o tka ­
ły  się d w ie  szczec ińsk ie  d ru ż y n y  
— D ąb ie  1 Ł ą czn o śc io w ie c , k tó re  w  
e lim in a c ja c h  n ie  p o n io s ły  p o ra ż k i. 
M ec* za ko ń czy ł s ię  z w vc ie s tw ę m  
p iłk a re k  D ąb ia  13:18 (8:8). Oba ze­
spo ły  u zys k a ły  aw ans do ć w ie rć f i­
n a łó w  ro z g ry w e k  p u c h a ro w y c h , 
k tó re  odbędą się w  s ty c z n iu .

T rze c ie  m ie jsce  w  g o rz o w s k im  
tu r n ie ju  (p re m io w a n e  ró w n ie ż  a - 
w ansem ), w y w a lc z y ła  A d m ira  G o­
rzó w .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „S ło ń "  
M U Z Y C Z N Y  — „B a ro n  c y g a ń s k i"  
g. 19; Z A M E K  — M a ła  Scena: „P rz y  
go d y  dob re g o  w o ja k a  S z w e jk a 1' 
8- n .

— cz. I I I  1 IV :  ,.M io d y  F ra n k e n ­
s te in "  — U S A , 1. 15; D A R  (S ta r­
g a rd ) „C óżeś t y  za p a n i”  — po i., 
1. 15; „E b ira h , p o tw ó r  z g łę b in "  — 
Jap.. 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) „ M i l ­
czący w s p ó ln ik ”  — k a n a d ., L  18.

KI NA

B E L F IN  ( te l.  488-78) „ Im p e r iu m  na ­
m ię tn o ś c i”  g. 9, l i ,  13.15, 15.45, 18, 
S0.15 — ja p ., 1. 18 (p ią te k  i  sobota): 
K O SM O S (te l.  380-03) „S ánchez  i  je ­
go d z ie c i”  g. 9, 11.15, 18.15, 20.30 — 
m e k s y k ., 1. 15; „H o te l k la s y  lu x ”  
g . 13.30, 16 — p o i.,  1. 15 (p ią te k  
1 sobota); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) 
„G o d z illa  k o n tra  G ig a n ”  g. 15.30 — 
ja p ., 1. 12; „K o n w ó j”  g. 17.30, 19.43 
— U S A , 1. 15 (p ta te k  i  sobota); 
CO LO SSEU M  (te l. 458-18) „M ilc z ą c y  
w s p ó ln ik ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 — ka n a d ., 1. 18 (p ią te k  1 so­
b o ta ); P O L O N IA  (te l. 221-834) „Z a ­
b a w k a ”  g 15.30, 17.30 — f r . ,  I. 12; 
„M ło d y  F ra n k e n s te in ”  g. 19.30 — 
U S A , 1. 15 (p ią te k  i  sobota): P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „S a m o lu b ”  g. 10, 
17 — p o i.;  „G d z ie  s ię  p odz ia ła  7 
k o m p a n ia ”  g. 15 — f r . :  „M o ty le m  
je s te m , e z y ll rom ans 4 0 -la tka ”  g. 
18, 20 — p o i.;  „Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  
g . 22 — f r . ,  1. 18 (p ią te k  1 sobota) 
w  sobotę  o g . 11. 13 i  15 „P rze z  
G ó ry  S k a lis te ”  — U S A ; H E T M A N  
(P o m o rza n y ) „ F i l ip e k ”  g. 17 —
N R D ; „J a b b e rw o c k y ”  g. 18.30 — 
ang., 1. 15; T R A N S  (P ow st. W lk p .)  
..Z d ję c ia  p ró b n e ”  g. 17.30, 20 — p ó l., 
1. 15; P R O M IE Ń  (te l.  374-95) „C z a r­
ne i  b ia łe  w  k o lo rz e ”  g. 19, 18, 20 
—• 1. 15; M A R S  — „N ie w ie rn a  żona ”  
g. 16, 18, 20 — f r . ,  1. 18: S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „C z a rn y  k o r ­
sarz”  g. 17.30 — w !., 1. 15; „M ę ż ­
czyzna z b ia ły m  g o ź d z ik ie m ”  g.
19.30 — szwedz., 1. 15; P R Z Y J A 2 N  
(D ą b ie ) „ L o t  na d  k u k u łc z y m  g n ia ­
zdem ”  g. 17, 19.30 U S A , 1. 18; 
B A J K A  (P o lice ) „K o n ie c  im p e ra to ­
ra  t a jg i”  g. 17, 19 — ra d ź ., L  12; 
Z A T O K A  (N ow e  W a rp n o ) „N a  c i­
che j s ta c y jc e ”  g. 18 — w ęg., 1. 15; 
R O B O T N IK  (P y rzyce ) „ U m a r l i  r z u ­
ca ją  Cień”  — p o i., 1. 15: W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „B lo k a d a ”  — ra d * ., 1. 12

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  p o lska : S z tuka  Pora. Zach. 
K I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze zb io ­
ró w  w ła s n y c h ; P okaz je dnego  o b ra ­
zu ; W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  
g. 9—1»; W A Ł Y  CHRO BR EG O  3 — 
D aw na  po rce la n a  fa ja n s  i  szk ło  (ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ); P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 la t ;  G ospodarna  
m o rska  na P o m o rzu  Z a ch o d n im  
1945-70; P rz y ro d a  m o rz a ; D aw na  
k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  na P om o­
rzu  Z a c h o d n im ; K u l tu r a  In d ia n  
A n d ó w  P e ru w ia ń s k ic h  g. 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R ze p ich y  — 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i; A rc h ite k tu ra  i  u r ­
b a n is ty k a  Szczecina — w  X X X -  
le c ie  S A R P; A rc h ite k tu ra  i  rz e m io ­
s ło  b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło ­
m u  X IX  w .; Secesja — w y ro b y  
p rze m ys łu  a rty s ty c z n e g o ; P o r t re t  w  
m a la rs tw ie  P om orza  Z a chodn iego  
g. 9—15; S A L O N  M E L O M A N A  — 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — F o rm y  
p la s tyczn e  w  a rc h ite k tu rz e  Z yg m u n  
ta  K a z im ie rz a  B ło n k o  g. 11—19; 
D F S A  — p l. Ż o łn ie rz a  S zczeciński 
p la k a t te a tra ln y  g. 11—19.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a  — C H IR . H I
— P o m o rza n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P o m o rza n y ; N E U R O L O G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
Arkońskar.

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednóśc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18
— g. 15-8 .

A P T E K I
P L  G R U N W A L D Z K I 42 (dod . od ­
t r u t k i  1 t le n )  te l. 345-51: M IC K IE ­
W IC Z A  101 -  te ł. 730-44; A L  W Y - 
Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012; S TÓ Ł 
C Z Y N . Nad O d ra  20 -  te l.  239-422; 
ZD R O JE . B a t. C h ło p s k ic h  54 — te ł. 
612-573.
IN F O R M A C JE
K O L E J O W A  — te l.  480-21; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — »34; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933:
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł 423-25 
i 446-46 g. 7—21;
U S Ł U G O W A  -  te i «28-14 ł  475-18 
-  g 8—19:
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł 918 
P O G O T O W IA
PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te ł. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO ­
G O T O W IE  MO — 997; P O G O TO ­
W IE  DR O G O W E — 381; POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 931; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: PO­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I — 893; PO­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I — 994: P O G O TO W IE
L O K A T O R S K IE  — 986; PO G O TO ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-413;
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 i  339-55: 
T E LE F O N  Z A U F A N IA : 732-32.

P R O G R A M  f
16 O b ie k ty w . 18.20 D z ie n n ik  (k o l.) .
16.30 D la  d z ie c i „ K ó łk o  g ra n ia s te ”  
(k o l.). 16.55 „M a g a z y n  m o to ry z a c y j­
n y ”  (k o l.). 17.25 „D z ie ń  d o b ry  w  k rę  
gu ro d z in y ”  (k o l.) .  18 „S a g a  ro d u  
R lu s ”  (k o l.). 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
(k o l.). 20.30 „S ta ro ś w ie c k a  kom e­
d ia ”  — radź. f i lm  fa b . (k o l.) . 22.05 
„P la n e ta  Z ie m ia ”  — p ro g ra m  ośw la  
to w y  ( k o l) .  22.35 D z ie n n ik  (k o l.).
22.50 ..P ro sce n iu m ”  (k o l. ) .
P R O G R A M  I I
14.10 „P rz e w o d n ik  te le w iz y jn y ” . 14.40 
S tu d io  S po rt. 15.20 P ro g ra m  w o j­
s ko w y . 15.45 .S k a rb ie c ”  16.10 ..Pe­
gaz” . 17 D zień  K u b a ń s k i w  T e le w i­
z j i  P o ls k ie j.  17.05 „K u b a ń s k ie  A B C ” .
17.25 „M ło d a  g e n e ra c ja ”  — rep.
17.50 „G d y  słyszę s ło w o  K u b a ”  — 
p róg . p u b l. 18.15 R e p o rta ż . 18.40 
.C zarna la lk a ”  — p ró g  d la  d z ie ­

c i.  19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .  19.30 
D z ie n n ik . 20.30 P ro g ra m  ro z ry w ­
k o w y . 21.05 „ T r z y  w c ie le n ia  A l i ­
c j i  A lo n so ”  — p ró g . b a le to w y . 21.28 
„ L a  a m is ta d  — zn a czy  p r z y ja ź ń "  -»»

rep . 21.50 „24 g o d z in y ” . 22 F i lm  fa ­
b u la rn y  — „D z ie ń  lis to p a d o w y ” , 
S O B O T A  
P R O G R A M  I
6, 6.30, 11.45 i  12.15 T T R . 12.50 R a­
d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) . 13 O b ie k ty w .
13.20 D z ie n n ik  (k o l.) .  13.30 T V  M ło ­
d y c h  K o s m o n a u tó w  „ O r b i ta ”  (k o l.). 
14 S T U D IO  2. 14.10 S a lva d o re  A d a - 
m o  — ro zm a w ia  E . P ią tk o w s k a .
14.30 I I  p o łow a  m eczu B oruss ia  
D o r tm u n d  — Reszta Ś w ia ta . 15.2® 
N o w a  b o h a te rk a  „A n io łk ó w  C h a r- 
l ie g o ” . 15.35 Gość S tu d ia  2. 15.50 
„ K to  *  n im  w y g ra ? ”  — W a c ła w  
K r ó l  — p i lo t  D y w iz jo n u  302 prze ­
c iw k o  m ło d z ie ży . 16.10 S p o rto w e  u- 
p a d k i ro k u . 16.25 „ K to  z n im  w y ­
g ra ? ”  — cz. I I .  16.40 Gość S tu d ia  2. 
16.55 F ilm  T V  U S A  „N a je ź d ź c y  z 
K osm osu” . 17.43 Gość S tu d ia  2. 17.55 
C h e ry l L add  — cz. I I .  18.10 Gość 
S tu d ia  2. 18.25 M u p p e t show . 18.50 
W ys tą p ie n ie  am basadora  K u b y . 19 
D o b ranoc , d z ie n n ik  (ko !.). 20.30 K o ­
m ed ia  k ry m in a ln a  „N ie  d ra ż n ić  c io ­
c i L e o n ty n y ” . 22.05 W ielobó3 
g w ia zd  — z u d z ia łe m  g ó rn ik ó w  
i  z n a n y c h  s p o rto w c ó w . 23 D z ie n n ik .
23.10 Gość S tu d ia  2. 23.15 A . Dą­
b ro w s k i w  p ro g ra m ie  A . W asy lew - 
sk iego . 23.40 F i lm  f t .  „N ie b e zp ie cz ­
ne z w ią z k i”  z R. V a d im , G . P h i l i ­
p s  i  J . M o re a u , 1.35 Gość S tu d ia  S. 
P R O G R A M  I I
14.20 P roscen ium . 18.05 P la n e ta  Z ie ­
m ia . 15.35 M agazyn m o to ry z a c y jn y .
16.10 D la  d z ie c i „S e k re ty  k in a ” .
16.40 K o n k re ty ,  ( lo k .) .  17.10 P opo­
łu d n ie  w ie d z y  1 fa n ta z j i  (k o l.) . 18.10 
F i lm  T V P  „C z a rn e  c h m u ry ”  (k o l ).
19.10 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik  
(ko l.). 20.30 P ro g ra m  T V  radź . „S z k o  
la  m is trz ó w  ta ń c a ”  (k o l.) .  21.20 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  T V  CSRS „M e ­
lo d ie  spod c h o in k i” . 22.10 F ilm  TV  
Jug. „B e lg ra d z k ie  o p o w ie śc i”  (ko l.).

P R O G R A M  I
13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 34.00 S tu d io  
„G a m a ” . 14.20 S tu d io  „R e la k s ” .
15.10 S tu d io  „G a m a " . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  
Je d y n k a . 18.25 N ie  t y lk o  d la  k ie ró w  
ców . 18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.15 
W arszaw ska  O rk ie s tra  P R tT V . 19.40 
Nasze lu d o w e  r y tm y .  20.05 S o liśc i 
1 zespo ły  w  re p e rtu a rz e  p o p u la r­
n y m . 20.30 M e lo d ie , do  k tó ry c h  
ch ę tn ie  w ra c a m y . 21.18 M ie s ią c  m u­

zyczn y  w  k r a ju .  22.23 M agazyn k u l­
tu ra ln y .  23.00 W ita  W as P o lska , ił.oa 
K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j. 0.11 
K o n c e r t życzeń  od P o lo n ii d la  ro ­
d z in  w  k r a ju .  0.30 N oc z  m e lo d ią  
i  p iosenką  ze Szczecina.
P R O G R A M  I I
14.25 T u  R ad io  M oskw a . 14.45 K o m ­
p o z y to rz y  w y k o n a w c a m i w ła s n y c h  
u tw o ró w . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w ­
czą t i  ch ło p có w , 16.00 P rze b o je  f i l ­
m ow e. 16.10 K o n c e r t Ż ycze ń  M i­
ło ś n ik ó w  M u z y k i. 16.40 „M g ła ”  — 
o p o w ia d a n ie . 17.00 Co się w a m  w  
te j a u d y c ji n a jb a rd z ie j podoba?
17.20 „P o  p ro s tu  K u b a ” . 17.40 Z  cy ­
k lu :  „ M ó j zaw ód , m o ja  p as ja ” .
18.00 N o w in y  i  n o w in k i m uzyczne ,
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” .
18.40 K lu b  E n tu z ja s tó w  Nowoczes­
nośc i. 19.95 P oezja  i  m u zyka . 19.30 
K o n c e r t o r k ie s t r y  f i lh a rm o n ik ó w  
b e r liń s k ic h . 20.15 N a jc ie ka w sze  m o­
im  zd an iem . 20.35 D .c. k o n c e r tu . 
21.15 G ra  szczec ińsk i k w a r te t  d ę ty .
21.40 N ow e  n a g ra n ia  ra d io w e . 22.08 
T e a tr  PR „ Z  G a le r ii P ry w a tn e j” .
23.00 G ra n ic e  jazzu , 23.40 M u zyka  
na dob ranoc .
P R O G R A M  I I I
14.00 M u zyka  z w e n e c k ic h  m a n u ­
s k ry p tó w . 15.03 P io s e n k i Jana P ta ­
s z yn a -W ró b le w sk ie g o . 15.40 T y lk o  po 
h iszpańsku . 16.00 T ru d n e  decyz je .
16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  
79. 17.05 M uzyczna poczta  U K F .
17.40 S tu d io  n a g ra ń . 18.10 P o lity k a  
d la  w s zys tk ich . 18.25 Czas re la k s u .
19.00 „K a r ie ra  N ik o d e m a  D y z m y ” . 
19.35 Opera ty g o d n ia  „Ż o n g le r  z 
N o tre  D am ę” . 19.50 P rz y g o d y  ks !e- 
dza B ro w n a . 20.00 In te r ra d io .  20.40 
Z  d w u  s tro n  k a m e ry . 21.00 A p o te ­
oza A rc h a n io ła . 22.08 G w iazda  s ied­
m iu  w ie czo ró w . 22.15 T rz y  k w a d ra n  
se jazzu  — d y s k o g ra fia . 23.00 Z i­
m o w e  m o ty w y . 33.05 M ię d z y  d n ie m  
a snem .
P R O G R A M  IV
14.00 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S te reo . 14.45 M u zyczn y  upo­
m in e k  w  d n iu  św ię ta  na rodow ego  
N e a p o lu . 15.05 P o r tre t  s łow em  m a­
lo w a n y  — J a n  K o b u sze w sk i. 15.40 
K s ią ż k i do  k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 
J . ła c iń s k i. 16.25 Z  da la  od u ta r ­
ty c h  sz la kó w  „M ię d z y g ó rz e ” . 16.40 
P A W , 17.00 G w ia z d y  p o ls k ie j e s tra ­
d y  (stereo). 17.30 P u b lic . Szczeciń­
sk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 M o rd e rs tw o  
do  p o d u szk i. 19.00 T a je m n ic a  w iecz­
n e j z m a rz lin y . 19.15 J . a n g ie ls k i.
19.30 J e rz y  F ry d e ry k  H a e n d e l: „S a ­
lo m o n ” . 22.15 K r a j  ł  P o lo n ia . 22.3* 
P rz y m ia rk a  do  p rzysz łośc i.
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KO PALNIA  W ĘGLA KAM IENNEGO  
„ L E N I N ”

w Mysłowicach— Wesołej

przyjmie do pracy dołowej i powierzchniowej 

mężczyzn w wieku od 18 do 4 5  la ł

Podejmujący pracę w Kopalni „Lenin” otrzymują 
płacę według kategorii „C” (najwyższe kategorie 

płacowe w przemyśle węglowym).

Praca w kopalni zapewnia korzystanie z szeregu przyw ile­
jów  górniczych jak:

♦  dodatkowe wynagrodzenie z tytułu „K arty Górnika",
♦  deputat węglowy,
♦  pokrycie pełnego wkładu mieszkaniowego,
♦  pożyczka dla młodych małżeństw w wysokości 25 000 zt, 

umarzana po 6-Ietniej nienagannej pracy.
♦  korzystanie z aktualnej bazy wypoczynkowej.

Pracow nicy nie posiadający zawodu m a ją  m ożliwości zdo­
bycia k w a lif ik a c ji.

K opa ln ią  zapewnia zakw aterow anie w hotelach robotniczych: 

Przy przyjęcią, do pracy należy przedłożyć:

—  Dowód osobisty,
—  Książeczkę wojskowy lub zaświadczenie o  rejestracji 

wojskowej,
—■ Świadectwo pracy z ostatniego miejsca pracy bądź za­

świadczenie z urzędd* terenowego o dotychczasowym za­
jęciu,

—  świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
—  Legitymację ubezpieczeniową.

Dojazd do kopa ln i:

zK& uyw ie  autobusem W P K  n r  44, 77, 182, z Tych autobu- 
Jgem  W PK n r 63, 101 lu b  pociągiem osobowym  do stacji 

"* Wesoła Śląska.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela D zia ł Za trudn ien ia  K W K  
„L e n in ”  w  M ysłow icach—Wesołej, u l. K opa ln iana 5.

Kopaln ia nie p rzy jm u je  do pracy pracow ników , k tó rzy  po­
rz u c ili sam owolnie pracę w  poprzednim  zakładzie — m ie j­

scu pracy.
B549-K

N A U K A

D O K T O R A N T  u czy  m a- 
te m a ty k i — 22-79-25.

24739-G
M G R  IN 2 . u d z ie la  ko ­
re p e ty c ji — m a te m a ty ­
k a . f iz y k a . Te l. 465-41.

23476-G

P R A C A

4-M IE S IĘ C Z N A  D ag- 
m a rk a  p oszuku je  do­
chodzące j o p ie k u n k i. 
W a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . T e ł. 22-72-71.

24993-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  d z ie c k a . M ilc z ą  ń s k a  
37/1 250G4-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  W Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o "  61-707 
P oznań. L ib e lta  29 —
k o ja rz y  szczęśliw e m a ł­
żeństw a. In fo rm a c je  
z n a czka m i p o c z to w y m i 
20 zł. 8870-K

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  po leca  sw o je  
u s łu g i, w p ie rw s z y  i 
t r z e c i c z w a rte k  każdego 
m-.esiąca b e zp ła tn ie  u- 
d z ie la  po ra d  psycholog. 
Szczecin, u l.  R osenber­
g ów  110, te l. 765-70

8333-K
D O K U C Z A  C I sam ot­
ność? N ap isz: P ry w a tn e  
B iu ro  .V enus”  Kosza­
l in  C za rn ie ck ie g o  7. 
B ły s k a w ic z n ie  p rześle ­
m y  k ra jo w e  o fe r ty .

39-P
S A M O T N Y  po  s tu d ia ch  
w ie k  ś re d n i pozna u- 
czu c io w ą . p ra c o w ita , z 
w ie lk im i a m b ic ja m i. 
Cel m a try m o n ia ln y , 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 24864.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
w ła sn o śc io w ą  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Sz"7ar in  24853

W G O L E N IO W IE  do-
m ek je d n o ro d z in n y  

i t r o w y  w  s tan ie  w y ­
ko ń c z e n io w y m  sprze­
dam . W iadom ość: S tep ­
n ic a  te l.  89 do  godz.
15. Î3-G

T R A B A N T A  -  k u p ię . 
Te l. 77-239. 24803-G

R O Ś L IN Y  pnące do m ie  
szkan ia  — k u p ię . Tel. 
22-56-51. 24842-G

R Ó ŻN E

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l 
W ie lk a  25 czyn n e  w  
godz. 8—17. w  n iedz ie lę  
od 9—12. T V  cza rno ­
b ia ła  te l. 356-96 T V  
k o lo ro w a  te l. 359-55

1764-K
T E LE P O G O T O W IE  — 
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06. . 2374S-G

T E LE P O G O T O W IE  — 
B ru n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 22819-0

T E LE P O G O T O W IE  —
459-59 — C zesław  Łaza- 
ro nek . 23094-G

T E LE P O G O T O W IE  —
22-38-32 — M ie czys ła w
U zn a ń sk i. 23570-G

T E LE P O G O T O W IE  —
te l. 391-17 — W ła d y s ła w
K o śc ie ln y . 24900-0

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne in ż  M a s ło w sk i, te l. 
752-65 21757-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne T V  k o lo ro w a  i  czar 
n o -b ia ła  — Lnż. R yszard 
K u b ia k , te l. 788-69.

23834-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  te l 461-58.

21669-G
CO LO R  T V  po g o to w ie  
— 23-24-9«. 20980-G

A N T E N Y  — 22-56-75 — 
R ysza rd  Jo a c h lm ia k .

22876-G
A N T E N Y  — 37-166,

REJON DRÓG PU B LIC Z N Y C H
w Szczecinie

i n f o r m u j e

wszystkich mających w planie 
dokonywanie

robót
w  pasie drogowym

w  1980 r. na terenie gmin

St. Czarnowo. Kobylanka, 
Kołbaskowo, G ry fin o ,
Dobra Szczecińska,
Police, Nowe Warpno

o składanie umotywowanych 
wniosków w terminie do 30 grud­

nia 1979 r.
Rejon nie będzie udzielał pozwoleń 

na rozkopanie jezdni.

Podstawa praw na: M o n ito r Po lski 
•  n r 17 poz. 175 z 1955 r.

8885-K

ROLNICZA
SPÓ ŁDZIELNIA
PRODUKCYJNA

„ O G R O D N I K "
w Policach

przyjmuje zamówienia 
na rozsadę

pomidorów szklarniowych.

Police, ul. Długosza 35, tel. 
175-047. 175-048 wew. 12

8908-K

m is a r ia tu  IV  MO Szcze­
cin., p rzepraszam  za 
zn iew agę w  d n iu  18.12. 
1979 r J a d w ig a  K o w a ­
l i k ,  zarrs Szczec in . u l 
H e le n y  5/12. 24881-G

B IU R O  S tu d ió w  t  P ro ­
je k tó w  R o z w o ju  P rze­
s trzennego  W o jew ódz­
tw a  w  S zczecin ie  o l 
D z ie rżyń sk ie g o  1 po­
sz u k u je  ga rażu  w  o k o ­
l ic y  p l D z ie rżyń sk ie g o . 
S zczegó łow ych  In fo rm a ­
c j i  u d z ie la  d z ia ł adm. 
g ospoda rczy  te le fo n  
22-22-36. 24918-G

A U T O -N A P R A W A
722-68 , 20486-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h . Te ł. 
233-501. 15965-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
te ł. 82-23-00, 21381-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te ł.  231-765.

21828-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l. 357-07 Ro­
m a n  W ie lo s ik . 23729-G 
R O M A N  B Ł A S Z C Z Y Ń - 
S K I — A u to d  ¡agnosty­
k a  L in d e g o  8 godz. 
»—17. 23774-G

M O N T A Ż  kam aszy , u- 
szcze ln ia n ie  ok ien , 
d rz w i.  te l. 230-840. M a­
r ia n  K s ią ż k ie w ic z .

24420-G
P O S Z U K U JĘ  ga rażu  w 
o k o lic y  u l.  N a ru s z e w i­
cza. te i. 720-26, po 16.30 

24853-G
G A R A Ż  na P om orza­
na ch  do w y n a ję c ia . 
T e l. 820-302. 24834-G

W Y R Ó B  zn a czkó w  i 
p la k ie te k  o k o lic z n o ś ­
c io w y c h  w  kolorzfe. Te l. 
717-70 M ie czys ła w  Popo­
w i e c k i. 23145-G

Z A K Ł A D  m e c h a n ik i 
-p o ja zd o w e j po leca  u- 
s łu g i w  zakres ie  na­
p ra w  m e c h a n iczn ych  i 
b la c h a rs k ic h . Szczec in  

• a ry ń s k ie g o  39.
17987-G

D Z IE L N IC O W E G O  Jó­
ze fa  Ja cko w sk ie g o  z k o

S Y R E N Ę  po w y p a d k u  
sprzedam . Ż upa ń sk ie g o  
15/26 w iadom ość  po 16 

24877-G
N Y S Ę  (1978) sprzedam . 
T e l. 369-86 po 18.

24910-G

F IA T A  126 p  ( ro k  p ro ­
d u k c j i  1975) sprzedam . 
W iadom ość : te l 613-903.

24821-G
M E R C E D E S A  220 D  z
częśc iam i o raz  ta k s o ­
m e tr  p i ln ie  sprzedam . 
Szczecin W ie lg o w o . M i­
cz u r in a  2/1. 2.4817-G

S IL N IK  w yso ko p rę żn y  
do sam ochodu c ięża ro ­
w ego sprzedam . N o w o ­
gard  te l 846 24899-G

T A K S O M E T R  e le k try c z  
n y  .R e ko rd ”  sprzedam  
394-47 23862-G

W Ó Z E K  g łę b o k i „Je ­
ans”  sp rzedam  Tel. 
422-75. 24816-G

K A L K U L A T O R  b iu ro w y  
z d ru k a rk ą  — sprze­
dam . 882-46. 24847-G

P R O G R A M O W A N Y  k a l­
k u la to r  sprzedam . Tel. 
803-63 . 23196-G

B R Y L A N T  sprzedam  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin 24866

K A W IO R  o ra z  a p a ra t 
fo to g ra f ic z n y  T T L  — 
so rzedam  D zw o n ić  po 
1«. te l 439-76 24805-G

S Z A F K Ę  a n ty k  do re­
n o w a c ji s p rze d a m . Tel. 
70-900. 23901-G  .

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sprzedam  segm en t .M i­
ra ”  ( ja s n y  w y s o k i po­
ły s k )  z ta p ic e rk ą . K a z i­
m ie ra  W ie rz b ic k a  Ja­
g ie llo ń s k a  23/14

23796-G
S T A R E  p ia n in o  m a rk i 
„ G r t tn e r t ”  z  p ły tą  m e­
ta lo w ą  sprzedam . Te ł 
231-985 24799-G

P IL N IE  ta n io  sprze­
dam  k re d e n s  duży, b iu r  
k o  1 k rz e s ła  T e le fo n  
230-713. 24874-G

S E G M E N T  g o le n io w ­
s k i kanapę, ław ę  oraz 
la m p ę  sprzedam . T e l. 
22-42-41. 24888JG
K O Ż U C H  m ę s k i roz­
m ia r 46 — sprzedam .
T e l 39-139. 24802-G

P ŁA S Z C Z E  skórzane 
d am sk ie  sp rzedam  Teł. 
22-18-24. 24882-G

K U R T K Ę  skó rzaną  m ę­
ską I  k a lk u la to r  k ieszon 
k o w y  ..S h a rp ”  sprze­
dam . 22-73-46. 24060-G

B U R A K I pastew ne — 
sprzedam . Te l 425-44, 
ra n o  do  godz. 8.30. w ie ­
czo rem  po godz 19.

24820-0

22 grudnia 1979 r. zmarł nasz dłu­
goletni pracownik marynarz PM H

Stanisław  W o lert
odznaczony Srebrną Odznaką Zasłu­

żony Pracownik Morza.
W  Zm arłym  straciliśmy nieodżało­

wanego pracownika ł kolegę.

Rodzinę Zmarłego wyrazy 
głębokiego współczucia

składają:

dyrekcja, Podstawowa Orga 
nizacja Partyjna, Rada Za­
kładowa I pracownicy Pol­
skich Linii Oceanicznych w  
Szczecinie.

25 grudnia 1979 r. zmarł przeżywszy 
lat 82 

śp.

Apolinary Baczyński
o ezyra zawiadamiają pogrążeni w  

smutku
SYNO W IE Z R O D Z IN A M I 

Wyprowadzenie zwłok 29 grudnia br. 
o godz. 11 z kaplicy przy Cmenta­

rzu Centralnym w Szczecinie.

21 grudnia 1979 r. zmarł

Zygm unt Pleciak
pracownik Oddziału PBP „Orbis" 

w Szczecinie.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają
W SPÓŁPRACO W NICY.

Doc. dr. Włodzimierzowi 
Mozelowi

wyrazy serdecznego współczucia 
s powodu śmierci

składają:
Z O N Y

Rektor, Senat, KU PZPR, 
RZ ZN P Politechniki Szcze­
cińskiej.

w.c.- za m ie n ię  na po­
dobne Szczecin (w a ru ­
nek p ra c o w n ik  P K P ). 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 24854.

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  Z 
osobnym  w e jśc ie m  z 
w y g o d a m i w  śródm ieś­
c iu . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 24857,

P O K Ó J do w yn a ję c ia . 
Szczecin , u l.  M a jo w a  
44b. 24850-G

D W A  duże poko je , 
w s p ó ln a  k u c h n ia  ła ­

z ie n ka  k w a te ru n k o w e , 
c e n tru m , za m ie n ię  na 
dw a lu b  w iększe  k w a ­
te ru n k o w e  sam odzie lne. 
W a ru n k i do u zg odn ie ­
n ia . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 24886.

O D N A JM Ę  p o k ó j z w y ­
g odam i. T e le fo n  78-439, 
godz. 17. 24908-G

T R Z Y P O K O JO W E  m ie ­
szkan ie  w łasnośc iow e  *  
garażem  i  o g ró d k ie m , 
z a m ie n ię  na d w u p o k o jo  
we O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 24912.

L O K A L E

P O K Ó J, 19 m  k w  c.o., 
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i 
i  ła z ie n k i na  Pogodnie 
za m ie n ię  na m n ie jszy  
sa m o d z ie ln y  m ogą być 
p iece d z ie ln ic a  o b o ję t­
na O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zczec in  23552.

P O K Ó J u m e b lo w a n y  z 
w y g o d a m i o d n a jm ę  o- 
sobie sa m o tn e j. te l 
75-761. 24804-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz ie ­
ck ie m  p o s z u k u je  poko ­
ju  u l O k ó ln a  53

24831-G
P R Z Y JM Ę  p a n ie n kę  do 
w sp ó lnego  p o k o ju  Tel. 
704-32 . 24738-G

B Y D G O S Z C Z  — dw a
p o k o je  k u c h n ia  c.o.

BIURO 
OGŁOSZEŃ 
TELEFON 
430  -  21
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Tradycyjny, okresowy spadek popytu

Lepiej w pralniach
S Z C ZE C IŃ SK IE  pra ln ic tw o  w yraźn ie  wyszło z impasu, te r­

m in y  w  punktach usługowych s., do trzym yw ane, a liczba skarg 
zmalała. Stan ta k i osiągnięto jednak n ie  bez w ys iłku .

O BEC NIE fu n kc jo n u je  w 
Szczecinie 55 punktów  odb iera­
nia i w ydaw ania prania. W b ie­
żącym roku  p rzybyło  12 tego 
typu  placówek. P o ja w iły  się 
one w now ych dzielnicach 
m ieszkalnych, m. in . na osiedlu 
K a lin y  (w  tzw. wózkowniach), 
u l. W illow e j, a niebawem  zo­
stanie o tw a rty  punkt p rzy ul. 
M iedzianej. N ie wszystkie po­
mieszczenia są tam odpow ied­
nio duże, ale z całą pewnością 
mogą w  znacznym stopniu 
wp łynąć na poprawę obsługi 
k lien tów , k tó rzy  nie muszą już 
z torbą b rudne j b ie lizny  jechać 
aż do centrum . /

Koniec g rudn ia  i  styczeń — 
to czas zmniejszonego zapo­
trzebowania na tego typu  usłu­
gi. Tak jest rokrocznie. Szczy­
tow ym i za to m iesiącam i są 
marzec i wrzesień. Zawsze 
przed św ię tam i liczba chętnych 
do skorzystania z usług Szcze­
cińskich Zakładów  P raln iczych 
rośnie. I  n ierzadko trzeba w ów ­
czas uprać ponad 15 ton  bie­
lizn y  w ciągu jednego dnia.

— Teraz — w  „m a rtw ym  se­
zonie" — m ów i prezes SZP A - 
d o lf F ig ie l — ludz i trzeba na­
m awiać na pranie. W  każdym  
więc z w iększych m iast w o je­
wództwa, a także w  samym 
Szczecinie, zachęcamy miesz­
kańców do oddawania teraz do 
renow acji kożuchów i skór o- 
raz dyw anów . P rzestały też 
mieć k ło po ty  z ulokow aniem  
zlecenia u nas zakłady pracy.

Panie czyszczące odzież i  p io­
rące pościel pracu ją  teraz bez 
pośpiechu. Prowadzone są po­
nadto szkolenia dla personelu. 
Chodzi o podwyższanie k w a li-

Przychodnia 

Chirurgii Dziecięcej

Czynna przez 
12 godzin

SZCZECIN  jes t jednym  z nie­
licznych  m iast wo jew ódzkich 
gdzie zorganizowano przedłużo­
ną do 12 godzin pracę P rzy­
chodni C h iru rg ii Dziecięcej przy 
u l. W ojciecha 7. Obecnie jest 
ona czynna w  godz. od 8 do 20.

Niedbałość?
S K L E P Y  a je n c y jn e  m a ją  racze j 

d o b rą  o p in ię . Ic h  gospodarze sta­
ra ją  się b y  za o p a trzen ie  b y ło  w  
m ia rę  d ob re . D la te g o  d z iw i o ko ­
lic z n y c h  k l ie n tó w  za o p a trzen ie  
sk le p u  a je n c y jn e g o  n r  250 p rz y  u l. 
R osenbergów , gdzie  n on  s top  b ra ­
k u je  m le ka . Może po  naszej no­
ta tc e  z m ie n i się sy tu a c ja ?  O by!

(d>

To warto wiedzieć

Wypożyczalnia części
samochodowych
Z P O C Z Ą T K IE M  g ru d n ia  zaczęła 

fu n k c jo n o w a ć  w yp o życza ln ia  części 
sa m ochodow ych  należąca do P o l­
sk ie g o  Z w ią z k u  M o to row ego , m ie ­
szcząca się p rzy  u l. W ię c k o w s k ie ­
go 3. K ażdy  posiadacz F ia ta  125 p 
1 126 p. S y re n y  czy S kody  może 
w yp o życzyć  tu  (za u m ia rk o w a n ą  
o p ła tą ) w a lize czkę  zaw artość  k tó ­
re j s ta n o w ią  n a js z y b c ie j psu jące 
t ię  e le m e n ty  sam ochodu. Zestaw  
ten d o b ra n y  je s t w  te n  sposób, 
że każdą część k ie ro w c a  może w y ­
m ie n ić  za pom ocą typ o w e g o  zesta­
w u  narzędz i. W a lizeczka  ta ka  m o­
że okazać się szczególn ie  pożytecz­
na zw łaszcza w  p od róży  za g ra n icz ­
n e j. T am  b o w ie m  części do p o l­
sk ich  sam ochodów  są ba rdzo  d ro ­
g ie , bądź też n ie  m ożna ich  w  ogó­
le  dostać.

R ó w n ie ż  w  ty m  sam ym  p u n kc ie  
w ła ś c ic ie le  V o lk swagęmów mogą na 
b yć  części do  sw o ich  po ja zd ó w  (z 
ty m , że są one sprzedaw ane za de 
w iz y  lu b  b o n y  P K O ).

B iu ro  T u ry s ty k i P Z M o t o b ie cu je  
po n a d to  w zbogacen ie  o fe row anego  
tu  a s o rty m e n tu  o  sm a ry , o le je , la ­
k ie r y  i akce so ria  p ro d u ko w a n e  
przez f i r m y  zachodn ie . Ma to  na­
s tą p ić  w  1 k w a r ta le  p rzysz łego  ro ­
ku . (m or)

Kronika wypadków
N A  a l. M . B u czka  róg  W yzw o le ­

n ia  p o b ity  zosta ł przez n ieznanych  
s p ra w c ó w  Ja n  P., k tó r y  dozna ł 
u ra z u , o ra z  ra n y  c ię te j g ło w y  1-z  
p o d e jrz e n ie m  w s trzą śn ie n ia  mózgu 
p rz e w ie z io n y  zosta ł do szp ita la .

W JE D N Y M  z m ieszkań  p rz y  u l. 
D e rd o w sk ie g o  w yb u c h ła  a w a n tu ra  
d o m ow a, w  w y n ik u  k tó re j A nna  
Cz. dozna ła  ra n y  c ię te j p raw ego 
n a d g a rs tk a  z uszkodzen iem  c ięg ien  
4 tę tn ic y  ło k c io w e j.

W  B A R A K U  na leżącym  do le śn ic ­
tw a  Ł a b u ń  M a ły  (re jo n  Łobez) za­
p a li ła  się w y la n a  z beczk i benzy­
na . W y b u c h  o g n ia  s ta ł się p rzyczy ­
ną  popa rzen ia  z n a jd u ją ce g o  się w  
b a ra k u  p ra c o w n ik a  le śn ic tw a  L e ­
cha B.

N A  u l. B ogusław a  p rz y  p l. Za­
m e n h o fa  sam ochód osobow y ..Za­
s ta w a ”  n r  re j.  GDO 6890 p o trą c ił 
p rze b ie g a ją cą  przez je z d n ię  H e le ­
nę  ?... k tó ra  dozna ła  z łam an ia  le ­
w ego podiud®'ia o ra z  u ra z u  g ło w y .

- Ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  p roszen i* są 
o  zg łoszen ie  9ię w  W yd z ia le  R u ­
ch u  D rogow ego  K M  MO p rz y  u l.  
K a s z u b s k ie j 35 pok. 13 te l. 307-346.

(Jg)

CZYJ PIESEK?
W  SO BO TĘ 22 g ru d n ia  na t r a ­

s ie  P K S  Szczecin — S ta rg a rd  p rz y ­
p lą ta ła  się m a ła  czarna  suczka 
(sk rzyżo w a n ie  ra t le rk a  z d o b e rm a ­
nem ). W ła ś c ic ie l p ieska  p roszony  
je s t o s k o n ta k to w a n ie  się ze zna­

lazcą : te le fo n  22-82-01. po godz. 18.

f ik a ć j i oraz jakośc i świadczo­
nych usług, bo przecież coraz 
powszechniejsze p ra lk i autom a­
tyczne w domach są dużą kon­
kurenc ją  dla p ra ln i. T rw a  po­
nadto przegląd maszyn i  urzą­
dzeń. Zakład p ra ln iczy  przy ul. 
A rko ń sk ie j m usi zostać np. pod. 
dany m odern izacji, zaś w  p ra l­
n i p rzy Szczawiowej będzie w 
p rzyszłym  roku  m ontowane ko­
le jne  urządzenie do chemiczne­
go czyszczenia. In ic ja ty w y  te 
w p łyną  na dalsze korzystne 
zm iany w  te j dziedzin ie usług.

(wys)

Rodem z „Herbapolu"

Coś dla urody 
i zdrowia

Z IO Ł A  p rz e żyw a ją  sw ó j re n e ­
sans, to te ż  w  sk lepach  „H e rb a p o ­
lu ”  n ie  b ra k u je  k lie n tó w  poszuku­
ją c y c h  z io ło w y c h  p rz y p ra w  1 le ­
kó w . Często zresztą  m ożna znalezć 
tam  In te re su ją ce  now ości. A to  
spec ja lne  h e rb a c ia n e  m ie s z a n k i, a 
to  n a le w k i do sporządzan ia  napo­
jó w  a lk o h o lo w y c h , a to  u p ię ksza ­
jące  m aseczk i. O s ta tn io  zaś do­
s trz e g liś m y  no w ą  pastę do zębów 
o nazw ie  .,Herbado>nt” . Jest to  po ­
noć ba rd zo  d o b ry  śro-dek do le ­
czenia ch o ró b  p rzyzęb ia  1 para- 
don tozy . Pasta dz ia ła  bo w ie m  śeią- 
gajaoo. aseptyczn ie . p o ję d rn ia  dzią 
sła i  usuw a n a lo ty  o ra z  p rze b a r­
w ie n ia , (w ys)

Opróżnić zsyp!
L O K A T O R Z Y  b u d y n k u  n r  75 

p rz y  a l W yzw o le n ia  z w ró c il i się 
do nas z p rośba o  in te rw e n c ję  w  
sp ra w ie  usu n ię c ia  śm ie c i ze zsypu. 
N ie w y w o z i ślę Ich  ju ż  t rz e c i t y ­
dz ień  i  o d ó r, w y d o b y w a ją c y  s ię  na 
k la t k i  schodow e i  do m ieszkań , u- 
n ie m o ż liw ia  w ręcz p rze b yw a n ie  w 
dom u. Z a w ’o d ły  in te rw e n c je  w  
a d m in is tra c ji s p ó łd z ie ln i m ieszka ­
n io w e j „Ś ró d m ie ś c ie ” , z a w io d ły  in ­
ne s ta ra n ia . S ądzim y, że spraw a 
zostan ie  z lik w id o w a n a  n a ty c h m ia s t, 
bez da lszych  s ta ra ń  lo k a to ró w .

Szczecińskie niedyskrecje

WC na poczekalni?!
W H A L L U  D w o rca  G łów nego  

P K P  z n a jd u ją  się w e jśc ia  do sza­
le tó w . T o a le ty  są obecn ie  re m o n ­
tow ane . na d rz w ia c h  zaw ieszono 
w ię c  ta b lic z k i z nao isem : „R e ­
m o n t. W C czynne na I p ię trze  
o raz na p o cze ka ln i „W a rs ” .

G dzie  je s t p oczeka ln ia  — w ie ­
m y. a le  ja k  na n ią  w ejść?

M a ło  tego  Z d w o rc o w y c h  głośni- 
k ó w  rozlega się w ła ś n ie  k o m u n i­
k a t s k ie ro w a n y  do „ k ie ro w n ik a  od 
poc iągu  838’ "

T aka  polszczyzna śm ieszy. A  chy­
ba n ie  o  to  ch o d z iło ... . (m or)

Brakuje następców

Kominiarze 
na motorach

W S Z C Z E C IN IE  d z ia ła  40 k o m i­
n ia rz y . L iczb a  p a n ó w  (p rzynoszą ­
cych  ponoć szczęście w  N o w ym  
R oku ) u b ra n y c h  w  czarne  c y l in ­
d ry  l  czarne  u n i fo r m y  zm nie jsza  
s ię  co ro k u  O b e cn ie  do zaw odu 
p rzyucza  się z a le d w ie  je d e n  ( !)  u- 
czeń. I  n a w e t m o to c y k le  p rzyd z ie ­
lane  każdem u w  ty m  fa ch u  n ie ­
w ie le  pom agają. (d)

Mylące napisy „Taxi"
T E L E F O N U J Ą  do nas obu rze n i

C z y te ln ic y  z w iadom ośc iam i., iż  w 
godz inach  w ie c z o rn y c h  n ie k tó re  
ta k s ó w k i jeżdżą z z a p a lo n ym  na ­
p isem  ..T a x i' (h a b  la m p k ą ), choć 
w  w ozie  zn a jd u ją ! s ię  pasażerow ie. 
S y tu a c ja  ta ka  jes-.t ir y tu ją c a , zw ła ­
szcza d la  ty c h  k tó rz y  p ró b u ją  
(o czyw iśc ie  bez re z u lta tu )  z a trz y ­
m ać ja d ą cy  sam ochód, zachęceni 
w id o c z n y m  } u i  z d a leka  napisem , 
m a ją c y m  ś w ia d czyć , że. ta ksó w ka  
jest. w o ln a .

Z w ró c il iś m y  się w ię c  do  W oje- 
w ódzk lego  Z rzeszen ia  P ry w a tn e g o  
H a n d lu  i U s łu g  z za p y ta n ie m  o 
p rze p isy  n o rm u ją c e  u żyw a n ie  
w sp om n ianego  n a p isu . O dpow ie ­
d z iano  n am , iż w  ta k s ó w k a c h  samo 
w łą cze n ie  ta k s o m e tru  p o w in n o  po­
w odow ać zgaszenie nap isu  ..T a x i”  
Jeś'11 zaś ta k s ó w k a rz  posiada s ta ry  
ty p  ta k s o m e tru , n ie  p o z w a la ją c y  na 
ta k ie  sprzężenie to  sam p o w in ie n  
W yłączać nap is . W  s to s u n k u  do 
k ie ro w c ó w  n ie  p rze s trze g a ją cych  
te j zasady zrzeszenie w yc ią g a ć  bę­
dz ie  odipowiedmile ko n se kw e n c je .

(m or)

Od kilku miesięcy

Bałagan
na Pomorzanach
M IN Ę Ł O  Już k i lk a  m ie s ię cy  od 

p rze b u d o w y  to ro w is k a  tra m w a jo ­
w ego na a l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o ­
p o lsk ich . T ym cza se m  w  p o b liżu  
p rz y s ta n k u  p rz y  s k rz y ż o w a n iu  z 
u l. Ja b ło n k o w s k ą  n a d a l p a n u je  n ie  
s ły c h a n y  ba łagan. Z w a ły  z ie m i, 
g ru zu , p o rd ze w ia łe  k a w a łk i szyn 
zm ieszane ze śm ie c ia m i, n ie  sta­
n o w ią  este tycznego " w id o k u . M ie j­
sce to  je s t po n a d to  n iebezp ieczne 
o  z m ro k u  — n ie tru d n o  w ów czas po 
t łu c  się tu  bo leśn ie .

Może w ię c  w y k o n a w c y  to ro w is k a  
dokończą  d z ie ła  1 u p rz ą tn ą  ten  
„ k ra jo b ra z  po b i tw ie ” ? (m o r)

Na zim ow ym  spacerze.
Foto : Zb. Jodkow ski

Z  o b rać! 
Prezydium MRN
W CZO RAJ obradowało P re­

zydium  M ie jsk ie j Rady Narodo­
w e j w Szczecinie. Członkow ie 
Prezydium  zapoznali się z in ­
fo rm ac ją  K o m s ji Przestrzegania 
Prawa i Porządku Publicznego 
MRN. Pierwsza je j część do ty­
czyła oceny aktualnego stanu 
ochrany przeciwpożarowej na 
terenie miasta. Radni s tw ie rdz i­
l i  m. in., że stan techniczny o- 
raa u trzym anie basenów prze­
ciw pożarowych w  naszym mieś­
cie budzi w ie le  zastrzeżeń. W 
trakc ie  k o n tro li stw ierdzono 
m. in., że w  8 basenach nie by­
ło wody. S kry tykow ano także 
tempo poczynań zm ierzających 
do zwiększenia liczby zb iorn i­
ków  przeciwpożarowych. Posta­
now iono opracować p ro je k t do­
kum entu wytyczającego k ie ru n ­
k i rozw oju  działań przeciwpo­
żarowych na najbliższą 5-latkę.

In fo rm ac ja  •  stanic przestąp-

Tłok w lecznicy dla zwierząt

Psy chorują... jak ludzie
W  L E C Z N IC Y  d la  z w ie rz ą t p rzy  

u l.  O s tra w ic k ie j p a n u je  o ż y w io n y  
ru c h . T łoczno  tu  p rz e d  1 po p o łu d ­
n iu . L e ka rze  w e te r y n a r i i  p rz y jm u ­
ją  d z ie n n ie  po 60— 70 czw oronoż­
n ych  p a c je n tó w . T y lk o  n ie k tó re  
zw ie rzę ta  są z u p e łn ie  zd ro w e  ł  p rzy  
p row adzono  je  t u t a j  n a  okresow e 
szczepienia. I  o d k ry w a m y  rzecz za­
d z iw ia ją c ą : psy n a p ra w d ę  upodob­
n ia ją  się do s w y c h  p a n ó w , coraz 
też  częściej z a p a d a ją  na cho roby  
p rzez ięb ien iow e  i  u czu le n io w e .

W e te ryn a rze  o s trz e g a ją , b y  do ­
sta rczać z w ie rz ę to m  p o żyw ie n ia  w  
m o ż liw ie  n a tu ra ln y m  s ta n ie , a le  ra ­
d y  te  n ie  są re sp e k to w a n e . Psy 
i  k o ty  jedzą  ja k  lu d z ie .  K a rm i się 
je  p o tra w a m i z p rz y p ra w a m i, p ie ­
czo n ym i. d u szo n ym i, p o d a je  c u k ie r ­
k i .  W  e fe k c ie  coraz częśc ie j zapa­
d a ją  na  m ia żd życę , n ie ż y ty  g ó rn y c h

d ró g  o d dechow ych . S p o żyw a ją  zde­
cyd o w a n ie  za du żo  b ia łk a .

P laga u c zu le ń  trw a  w  naszym  
m ieście  ju ż  od d w ó ch  la t .  Zaczy­
na się je s ie n ią , c ią g n ie  przez 
ca łą  z im ę, b y  znów  n a s ilić  się w io ­
sną. N ie  bez w p ły w u  na tę  c h o ro ­
bę je s t na p e w no  (p rócz sposobu 
o d ż y w ia n ia ) zan ieczyszczenie n a tu ­
ra ln e g o  ś ro d o w iska  o ra z  p rz e b y w a ­
n ie  z w ie rz ą t w  pom ieszczen iach  z b y t 
suchych  i  z b y t c ie p łych .

— N a jczę śc ie j — m ó w i d o k to r  T. 
J a n a czyk  — t r a f ia ją  do nas te raz  
u d o m o w io n e  zw ie rzę ta  z o znakam i 
p rze z ię b ie n ia . M a ją  k a ta r ,  są oso­
w ia łe . W p ie rw s z y  zaś d z ień  po 
św ię tach  m ie liś m y  w ie le ...  za tru ć  
p o k a rm o w y c h . Z w ie rz ę ta  są też ła ­
kom e i  coraz częśc ie j zdarza się im  
Jeść w  nad m ia rze .

czości wśród n ie le tn ich  i prob­
lem atyce przeciw dzia łania temu 
z jaw isku na terenie m iasta pod­
kreśla znaczny postęp uzyska­
ny na tym  odcinku. U dzia ł n ie­
le tn ich  we wszystkich zaistnia­
łych kategoriach przestępstw 
u legł znacznemu obniżeniu. Jak 
s tw ie rd z ili radn i, zadowalające 
rezu lta ty  zostały osiągnięte 
dz ięk i rozszerzonej działalności 
MO, p ro ku ra tu ry , sądów a ta k . 
że w ładz ośw iatowych. Działa­
nia p ro fila k tyczne  prowadzone 
w środow isku m łodzieżowym  
przez organa M O  wespół z p la­
ców kam i ośw ia tow ym i dają z 
miesiąca na miesiąc coraz lep­
sze rezu lta ty .

Członkow ie P rezydium  zw ró c ili 
ponadto uwagę na wzrastającą 
aktywność społeczną mieszkań­
ców m iasta uk ierunkow aną na 
środow iska tzw. m łodzieży za­
grożonej, mogącej w  każdej 
c h w ili popaść w  k o n f lik t  z pra­
wem.

K O M IS J A  R o zw o ju  G ospodarcze­
go i  Zagospodarow an ia  P rzes trzen ­
nego M R N  p rze d s ta w iła  sw o je  o p i­
n ie  i  w n io s k i do tyczące  oceny  sta­
n u , sposobu i  spo łeczno -rzeczow ych  
e fe k tó w  w y k o n a n ia  w n io s k ó w  p rz y ­
ję ty c h  do re a liz a c ji podczas o s ta t­
n ich  k a m p a n ii w y b o rczych  do S e j­
m u  oraz W o je w ó d z k ie j i  M ie js k ie j 
R ady N a ro d o w e j. W  c h w il i  obec­
n e j z re a lizo w a n o  o k . 50 proc. postu ­
la tó w  zg łoszonych  przez ludność. 
Są to  te  w n io s k i, k tó ry c h  re a liza ­
c ja  po lega ła  na p o czynan iach  na­
t u r y  o rg a n iz a c y jn e j u s p ra w n ia ją c e j 
d z ia ła n ia  u rzędów  i  in s ty tu c j i .

P rze d s ta w io n y  przez K o m is ję  do­
k u m e n t p rz y ję ty  zosta ł przez P re­
z y d iu m  M RN.

P O N A D T O  P re z y d iu m  zapozna ło  
się z ha rm o n o g ra m e m  re a liz a c ji 
u c h w a ły  M R N  z 25 p a źd z ie rn ika  b r. 
w  s p ra w ie  oceny  p ra c y  s p ó łd z ie l­
czości i  rzem ios ła  w  zakres ie  św ia rl 
czonych  u s łu g  d la  lu d n o ś c i i na 
rzecz p ro d u k c ji r y n k o w e j. P rz y ję ­
to  ta kże  p la n y  p ra c y  na ro k  D rzv- 
sz ły : M ie js k ie j R ady N a ro d o w e j, je j  
P re z y d iu m  i  k o m is ji,  a ta kże  M ie j­
s k ie j K o m is ji K o n t ro l i  S po łeczne j.

(M a c i)


